
Wypowiedź rzecznika rządu Jugosławii
na temat stosunków
dyplomatycznych
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Krgj w falncb HI Ijcidn PZPH

Spotkania delegatów i robotnikami

Młodzieżowe warty produkcyjne

BELGRAD

Jak podaje agencja Tanjug,
rzecznik jugosłowiańskiego

sekretariatu stanu do spraw
zagranicznych poruszył w pią­
tek na konferencji prasowej
sprawę wznowienia stosunków
dyplomatycznych między Ju­
gosławią a NRF. Stwierdził
on, że pewme kontakty w tej
sprawie były nawiązane, roz­
mowy jednak zostały wstrzy­
mane ze względu na stanowi­
sko zajęte przez przedsta­
wicieli rządu bońskiego, któ­
rzy wysunęli warunek „zmia­
ny charakteru dyplomatycz­
nych stosunków między Jugo­
sławią a NRD".

Jugosławia — oświadczył
rzecznik — nie może przyjąć
podobnego wysuwania warun­
ków, niezależnie od tego, czy
chodzi o zawieszenie, czy też
o „oziębienie" stosunków z

Niemiecką Republiką Demo­
kratyczną — jest to bowiem
sprzeczne z niezależnością na­
szej polityki zagranicznej. Je­
steśmy zdziwieni, że Niemiec­
ka Republika Federalna nie
zdaje sobie sprawy, iż stano­
wisko jej jest nieuzasadnione,
zwłaszcza w obliczu ewolucji,
jaka zachodzi ostatnio w

związku z problemem niemiec-
kim- g

I Jednakże — dodał rzecznik
— pragnę powtórzyć, że Ju­
gosławia nadal jest zdania, iż
wznowienie stosunków dyplo­
matycznych z NRF jest pożą­
dane i możliwe, i nie tylko
przyniosłoby korzyść obu
stronom, lecz także przyczyni­
łoby się do stworzenia lepszej
atmosfery w Europie.
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Dziś w piątym dniu obrad III Zjazdu PZPR

zabrał głos Aleksander Zawadzki
W godzinach popołudniowych

Edward Ochab wygłosi referat
o wytycznych polityki partii na wsi

Dulles
raca

CIO ESirOWia
NOWY JORK.

J ak podał rzecznik departa­
mentu stanu, Dulles został

ponownie naświetlony promie­
niami Roentgena. Rzecznik do­
dał,, że amerykański sekretarz
stanu czuje się już zupełnie
dobrze i że odbył wczoraj
dłuższą rozmowę telefoniczną
z jednym ze swoich pomocni­
ków w departamencie stanu.

■pjziś 14 bm. w piątym dniu III Zjazdu Polskiej Zje-
dnoczonej Partii Robotniczej, obrady rozpoczęły się

punktualnie o godz. 10. Przewodnictwo obrad objęła I
sekretarz kom. łódzkiego PZPR — Michalina Tatarków-
na-Majkowska.

Pierwszy zabrał gjps członek
Biura Politycznego KC PZPR,
Aleksander Zawadzki. Na li­
ście mówców zapisanych do
głosu znajdują się m. in. na­
stępujące nazwiska: prof.
Ignacy Małecki — przewodni­
czący Państwowej Rady Tech­
niki, Lucjan Kiewicz — I se­
kretarz KO Warszawa Praga
— Południe, Józef Wanat —

dyrektor „Zamechu" w Elblą­
gu, Feliks Otachel — ’dyr. Za­
kładów Naprawy Samocho­
dów. w Jelczu, Franciszek Wa-
niołka — minister górnictwa i
energetyki, Paweł Wojas — I

i sekretarz KW w Opolu, Ry-
I szard Nieszporek — przewo-
j clniczący Prezydium Woj. RN

w Katowicach, Jerzy Olszew-
| ski — dyr. Zakładów Chemicz-

nych „Oświęcim", Kornelia
Pawłowska — I sekretarz KZ
Zakładów Przemysłu Odzieżo­
wego im. M. Fornalskiej w

Łodzi, Tadeusz Bechcicki, I se­
kretarz KM w Pruszkowie.

Przewiduje się, że zabiorą
dziś głos przedstawiciele brat­
nich partii komunistycznych i
robotniczych: Wietnamu, Fin­
landii, Algierii, Hiszpanii, Au­
strii, Islandii oraz KPD.

Jak się dowiadujemy w go­
dzinach popołudniowych spo­
dziewany jest referat członka
Biura Politycznego KC PZPR,

Transazjatycka

antastrada

Sajpn - Tefeeraa

burzeChyba

wiosna

DELHI

Komitet komisji gospodarczej
Azji i Dalekiego Wschodu

zatwierdził plan wybudowania
transazjatyckiej autostrady z

Siajgonu do Teheranu. Długość
tej autostrady wynosiłaby
przeszło 7 tysięcy kilometrów.

Każdy kraj zmuszony byłby
pokryć koszty budowy odcinka
autostrady, przebiegającego
przez jego terytorium.

W dalszej perspektywie, roz­
waża się również możliwość
przedłużenia autostrady do
Ankary a następnie do Euro-

0

ministra rolnictwa — Edwar­
da Ochaba o wytycznych poli­
tyki partii na wsi.

----- 0-----

Oświadczenie Nehin

USA

zwiększa napięcie
między Indiami

a Pakistanem
P rernier Indii Nehru złożył
*w dniu 13 bm. w obu

izbach parlamentu indyjskie­
go oświadczenie w związku z

podpisanymi niedawno dwu­
stronnymi umowami między
USA i Turcją, Iranem i Paki­
stanem.

Nehru oświadczył, że ame­
rykańska pomoc wojskowa dla
Pakistanu „popiera agresyw­
ne stanowisko przywódców
Pakistanu, zwiększa napięcie
i mnoży konflikty między In­
diami i Pakistanem". Nehru
wyraził również zaniepokoje­
nie z powodu wyjaśnienia, ja­
kie Indie otrzymały od USA
w związku z układem amery-
kańsko-pakistańskim.

Przechodnie

podzielali się

historyczny m

skarbem

Dzięki
miniaturowej baterii

Ziarek „Pobieda
będzie „chodził"
przez cały rok

bez nakręcania

Gwałtowne

■ sztormy
szaleją
nad Algierią

Dodatkowe zobowiązania załóg

Napływ młodzieży do PZPR i ZMS
f Według niepełnych jeszcze
‘obliczeń — w wyniku realiza­
cji 3 tys. wniosków pracow­
niczych i licznych zobowiązań
zjazdowych produkcja przemy­
słowa w woj. łódzkim wzro­
śnie o przeszło 500 min zł
przy jednoczesnym obniżeniu
jej kosztów o ponad 45 min
zł. Do wyniku tego przyczy­
niają się niewątpliwie maso­
wo podejmowane warty pro­
dukcyjne. M. in. w ZPB im.
Bojowników Rewolucji 1905 r.

w Pabianicach warty zacią­
gnęło ponad 7.200 robotników.

WARSZAWA |
\V stołecznych fabrykach obliczeń —

’'

odbywają się nadal spot­
kania załóg z delegatami na

III Zjazd. 13 bm. aktyw par-
tyjno-gospodarczy Zakładów
im. Dymitrowa gościł sekreta­
rza KC PZPR i I sekretarza
Komitetu Warszawskiego —

W. Jarosińskiego, który jest
równocześnie członkiem tam­
tejszej organizacji partyjnej.

*

Obrady III Zjazdu PZPR
śledzone są z dużą uwagą
przez członków Związku Mło­
dzieży Socjalistycznej. W
dniach Zjazdu młodzież ZMS-
cwska podejmuje liczne warty
produkcyjne oraz bierze udział
w pracach społecznych. Np.
w Białymstoku 25 brygad mło­
dzieżowych zaciągnęło warty
produkcyjne, a w FSC Lublin
powstała specjalna młodzieżo­
wa brygada im. III Zjazdu. W
pierwszych dniach Zjazdu ok.
3,5 tys. młodzieży z Zielo­
nej Góry wzięło udział w pra­
cach społecznych, a zarobione
60 tys. zł przekazano na fun­
dusz budowy ZMS-owskiej
szkoły Tysiąclecia.

Liczni członkowie ZMS w

dniach Zjazdu otrzymali le­
gitymacje partyjne. W Zielo­
nej Górze np. przyjęto do par­
tii 26 członków ZMS, w Byd­
goszczy 47, w Lublinie 25 i w

Łodzi 20. W dniach Zjazdu
wielu młodych ludzi zgłasza
się do Związku Młodzieży So­
cjalistycznej. I tak w woj.
pomorskim przyjęto do organi­
zacji ponad 300 członków, a

woj. zielonogórskim — 70.
W

-A CZYTELNICY
v^£cha Krokowa
BUDUJASZKOfcĘ
Inżynier JAN OLTNY-SZLACH-

TA z Dyrekcji Budowy Osiedli

Robotniczych Kraków-Miasto prze­
znaczył na fundusz budowy szko­
ły poważną kwbtę 420 zł. W imie­
niu przyszłych uczniów tej naj­
nowocześniejszej szkoły w Kra­
kowie przekazujemy mu serdecz­
ne podziękowania za cenny udział

w budowie.
KOLEJOWE ZAKŁADY GA­

STRONOMICZNE to nasz stały,
ofiarny, wypróbowany sprzymie­
rzeniec, systematycznie zasilają­
cy zbierane przez nas fundusze.
Dziś potwierdzamy wpłatę doko­
naną przez ZAKŁAD NOWY

SĄCZ KOL. ZG, w wysokości 200

zł. Serdecznie dziękujemy
zdrawiamy.

Z radością przyjmujemy
ną wpłatę sympatycznej 1

larnej instytucji, jaką jest
STWOWY INSTYTUT HYDROLO­
GICZNO - METEOROLOGICZNY.
Krakowski Oddział PIHM-u wpła­
cił tym razem 117 zł — jest to ra­
ta za marzec. Wszystkim uczestni­
kom naszej akcji w Krakowskim
Oddziale PIHM przesyłamy szcze­
re wyrazy wdzięczności.

Niech żyją przyszłe pielęgniar­
ki! PAŃSTWOWA SZKOŁA PIE-^

LĘGNIARSTWA w Krakowie przy
ul. Kopernika 27 wystąpiła z Po­
ważnym udziałem, wynoszącym
1071 zł! Dziękujemy i pozdrawia­
my!

Pani EMILIA SERWONSKA z

Krakowskiego Zjednoczenia Przed­
siębiorstw Handlowych wpłaciła.
35 zł jako „zwrot za wolne od

pracy w dniu 27. 12 . 58”. Jesteś­
my pani bardzo
mięć o pięknym
budowa szkoły
ków!

A teraz znowu

dnia w naszej rubryce bez przed­
stawicieli krakowskich szkół, któ­
rzy bodaj najlepiej zdają sobie

sprawę z doniosłości podjętej ak­
cji. Dziś przesyłamy gorące po­
dziękowania gronu pedagogiczne­
mu i młodzieży XII LICEUM NA

AZORACH, które wpłaciło 200 zł

na konto budowy.
O przyjęcie wyrazów wdzięczno­

ści prosimy p. WŁADYSŁAWĘ
ŻYŁĘ, mieszkającą w Krakowie

przy ul. Kępnej 17/3 — przekazała
ona 10 zł.

Akcja trwa!

Konto nosi nazwę: Czytelnicy
Echa Krakowa budują szkołę.

Numer konta: PKO 4-9-600.

i po-

kole.!-

popu-
PAN-

Nowakowie
zdetronizowali

Kowalskich

MOSKWA.

C1 rupa pracowników nauko-
% wo-badawczego instytutu

źródeł prądu skonstruowała
kilka typów miniaturowych
ognisk, baterii i akumulatorów.

Ogniwo konstrukcji tzw. gu­
zikowej o średnicy 11 mm

wmontowane do mechanizmu
zegarka marki „Pobieda" za­
pewni jego prace bez nakrę­
cania w ciągu roku. Zwiększe­
nie średnicy „guzika" do 30
mm zwiększy energię ponad
50-krotnie.

Napięcie miniaturowej ba­
terii jądrowej o rozmiarach
pudelka zapałek wynosi 400
volt. Znajdzie ona zastosowa­
nie w aparaturze wymagają­
cej wysokiego napięcia i ma­
łych prądów.

Maleńki srebrny akumula­
tor wysokości połowy zapałki
daje prąd o mocy 3—a '-.mpe-
rów-

znalazły schronienie

w mieszkaniach

\Y/ Opolu, które jest jednym
z najcieplejszych miast w

kraju, pojawiły się ostatnio w

dużej ilości motyle. Przymroz­
ki sprawiły jednak, iż wiosen­
ni goście zaczęli szukać schro­
nienia w mieszkaniach. Na pa­
rapetach okiennych w wielu
domach znajduje się zesztyw­
niałe motyle, które w cieple
rychło przychodzą do siebie.

Z pomocą przyszły dzieci
roztaczając nad nimi opiekę.
W efekcie firanki w niejed­
nym mieszkaniu otrzymały
niecodzienną dekorację w po­
staci pięknych kolorowych
motyli, które czekają tam na

powrót promieni słonecznych.

PARYŻ.
VA/ ciągu ostatnich kilkuna-
’’

stu godzin nad Ai«'««,in
szaleją gwałtowne
sztormy. Szczególnie
one miasto Bonę, gdzie musia­
no ewakuować wiele rodzin z

zagrożonych domów uszkodzo­
nych przez niebywałą wichu­
rę.

Wiatr poza uszkodzeniem
kilku budynków powyrywał
drzewa z korzeniami i w wie­
lu miejscach uszkodził prze­
wody elektryczne i telegra­
ficzne.

W miejscowościach nadbrze­
żnych fale spowodowane sztor­
mem wdarły się na kilka kilo­
metrów w głąb lądu, czyniąc
duże szkody. Zanotowano rów­
nież kilka wypadków, którym
uległy statki morskie i barki

rybackie.

IZ ierowca spychacza Tadeusz
** Danielkiewicz niwelując
grunt pod budowę przetwórni
owoców i warzyw PZGS-u w

Tomaszowie Lubelskim wyko­
pał na głębokości około 1,5 me­
tra naczynie gliniane ze sre­
brnymi monetami, pochodzą­
cymi. z XV, XVI i XVII wieku.

Jak to najczęściej się zdarza
przygodni widzowie podzielili
się skarbem wyrzucając bez­
wartościowe dla nich skorupy
glinianego naczynia, które
przecież stanowią dużą war­
tość historyczną.

Dzięki natychmiastowej in­
terwencji funkcjonariuszy MO
zdołano odebrać już 318 sre­
brnych monet.

Algierią
burze i

dotknęły

Jak donosi z Poznania kores­
pondent PAP red. Aleksan­

der NOWAK — tradycyjnie
najliczniejsze w Polsce rody
Kowalskich i Kaczmarków
zostały w stolicy Wielko­
polski poważnie zdystansowa­
ne przez... Nowaków.

W Poznaniu żyje obecnie
ponad 6 tys. osób noszących
to nazwisko. Popularna ongiś
w Wielkopolsce grupa Kacz­
marków zajmuje drugie miej­
sce, legitymując się cyfrą 4,5
tys. imienników.

Tak więc kampania, którą
prowadzi w interesie Kowal­
skich znakomity tygodnik
„Przekrój11 skazana jest naj­
pewniej na klęskę wobec fak­
tu, że np. co 70 przechodzień,
którego mijamy w Poznaniu
to Nowak. Stanowi to ok. 1,5
proc. mieszkańców grodu
Przemysława.
WMWWW

OSROŻNIE Z TOREBKAMI
W ZOO

Niecodzienna przygoda wy­
darzyła się pewnej pani w

ZOO w Monachium. Otóż
słoń połknął jej torebkę z

zegarkiem, dokumentami i
pieniędzmi. Zdjęcie nasze

przedstawia pracownika
ZOO usiłującego doprowa­
dzić do stanu używalności
pieniądze łaskawie zwróco­

ne przez słonia.

wdzięczni za na-

celu, jakim jest
przez Czytelni-

szkoła — nis ma

K. Marzymska
skazana
na6lat

więzienia
\Y/ dniu dzisiejszym ok. godz.
”

11-tej Sąd Wojewódzki w

Krakowie ogłosił wyrok w to­
czącym się od prawie trzech
miesięcy procesie Krystyny
Grania-Marzymskiej. Marzym­
ska oskarżona była o zamor­
dowanie w dniu 22 stycznia
1957 r. w Krakowie przy ul.
Barskiej 30 — 66-letniej Ze-
naidy Borejko-Chodkiewicz.

Sąd w składzie ławniczym
pod przewodnictwem sędziego
Franciszka Bańbuły uznał o-

skarzóną winną zarzucanego
czynu. Na mocy art. 225 § 1
KK przy zastosowaniu art. 13
o ograniczonej zdolności roz­
poznawania czynu — Marzym-
ską skazano na 6 lat więzie­
nia. (k)
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Na trybunie zjazdowej łrwa dyskusja
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„Bołiater“ afery Lacaze
dr Lacour — r

aresztowany •

PARYŻ

W dniu wczorajszym, tj. 13
bm. w godzinach popołud­

niowych . został niespodzianie
aresztowany jeden z „bohate­
rów” słynnej afery Lacaze dr
Lacour, o której obszernie pi­
saliśmy już w „Echu”. Dr La­
cour aresztowany został na po­
lecenie sędziego śledczego Ba-
tigne i osadzony w więzieniu.
Oskarżony jest on o próbę do­
konania zabójstwa.

Dr. Lacour, lekarz i przyja­
ciel jednej z najbogatszych
kobiet Francji, miliarderki Do-
menici Walter, oskarżony jest
o to, że wręczył byłemu majo­
rowi wojsk francuskich Rayon
13 milionów franków jako za­
płatę za dokonanie zabójstwa
Jean-Paul Guillaiimej prźyttfa-i
nego syna pani Walter.

Główny bohater afery, od
którego wzięła ona nazwę, La­
caze, jest, jak wiadomo, bratem
pani Walter 1 wraz z nią za­
rządza olbrzymimi kopalniami
w Zellidja.

W Paryżu aresztowanie dr
Lacour wywołało ogromną
sensację, bowiem nie ulega
wątpliwości, że cala afera La­
caze ma także aspekt politycz-

- ---- ®-----

Uwięzienie Lacoura wywoła­
ło, tym większą niespodziankę,
że przez .dwa miesiące, tj. od
chwili wybuchu całej afery
starano się ją zatuszować za

wszelką cenę. W Paryżu za­
stanawiają się, czy aresztowa­
nie Lacoura oznaczać ma, iż
odpowiednie władze francus­
kie zdecydowały się ujawnić
szczegóły całej afery i prze­
prowadzić proces. Jeśli tak by
było — co przypuszczają nie­
którzy — wówczas niewątpli­
wie stanowiłoby to sensacyjny
zwrot w całej aferze.

Piwokacyjs^
wyczyn -

samolotu

amerykańskiego
na Morzu
Japońskim

LA'

■ ii

Kamerun/
wotaw

*
-

7 gromadzenie Ogólne ONZ
*- wypowiedziało się w nocy
z piątku na sobotę za przyzna­
niem od 1 stycznia 1960 roku
niepodległości części Kame­
runu, pozostającej pod zarzą-

MOSKWA

Dziennik „Sowietskaja Ros-
sija” zamieścił w piątek

zdjęcie, na którym, widać woj­
skowy samolot amerykański
w locie koszącym nad radziec­
kim parowcem „Aleksander
Możajśki”.

Zdjęcie wykonano 18 lutego
po południu na Morzu Japoń­
skim. Statek radziecki płynął
do Władywostoku.

Dziennik informuje, że sa­
molot amerykański pomalo-

dem ’ francuskim. Zgromadzę- , wany na zielono leciał tak ni-
nie wypowiedziało się również I sko, że można było rozpoznać
za nrzyjęcietn Kamerunu fran- ; nawet twarz pilota. Na kadłu-
cuskiego do ONZ. i ble samolotu widniał numer

Zgromadzenie Ogólne pole-‘ rejestracyjny „135545 Nayy
ciło ]
nocnej i południowej części
Kamerunu brytyjskiego, refe­
rendum ludowego pod nadzo­
rem ONZ.

przeprowadzenie w pół- US-19”, a na przedniej części
maszyny liczba „10”. Samolot
przemkną.! nad statkiem cztery
razy, o mało co nie zawadza­
jąc o jego maszty.

Z sali

Dyrygował—Markowski

Kompozycją Vivaldiego „La
Primdvera” — czyli „Wio­

sna” pragnie Filharmonia
Krakowska przywołać wresz­
cie wiiosnę prawdziwą, zapew­
ne m. in. również i po to, aby

położyć kres epidemii grypy,
której nasza czołowa instytu­
cja koncertowa zawdzięcza
dodatkowo rozległe' połacie
pustych, krzeseł na swej sali...

Gdy publiczności mało, to i
oklasków mało — i koncert
przemija tak jakoś sennie i
leniwie, bez .tęgo, rozgrzewa­
jącego i artystów — i słucha­
czy, ciepła, jakie emanuje z.
mocno reagującej, wypełnio­
nej po brzegi sali. Dlatego
choć słabszym, niż zwykle, e-

chem, odbiiałn sie .wczorai o-

klaski publiczności o wnętrza
filharmonicznych murów, , nie
znaczy to wcale, aby nisko
szacowano wysiłki artystycz­
ne wczorajszych wykonaw­
ców. Raczej — wprost prze­
ciwnie... Z przyjemnością słu­
chało się gry orkiestry, cem-

bala i sola skrzypcowego Z.
Roesnera właśnie w „Wiośnie”
Antonia Vivałdiego, owego
XVIii-wiecznego „rudego księ­
dza” (jak, mu to każdorazowo
wypomina komentarz w dru­
kowanym prospekcie koncer­
towym -Filharmonii.prze ­

źroczystej, cienkiej „koronce”
muzycznej...

Jakże mocno kontrastował
z nią grany bezpośrednio po­
tem ..Koncert romantyczny”

n
marca — w czwartym dniu obrad Zjazdu P£PR to­
czyła się łączna dyskusja nad sprawozdaniem Ko­

mitetu Centralnego oraz wytycznymi rozwoju gospodar­
czego Polski w latach 1959—1965, które dzień przed­
tem przedstawi! Stefan Jędrychowski.

W piątek szczególnie dużo miejsca zajęły w dyskusji
sprawy naszego Wybrzeża i gospodarki morskiej — mó­
wili o nich I sekretarz KW w Gdańsku Józef Macb.no,
kapitan statku „Szczecin” — Bolesław Babczyński, prze­
wodniczący prezydium PRN w Kołobrzegu — Józef Baj-
serowicz oraz przewodniczący rady robotniczej w Stoczni
im. Komuny Paryskiej — Stanisław Strenk.

Istotne zagadnienia gospo­
darki narodowej — przemy­
słu, budownictwa, współpracy
gospodarczej krajów socjali­
stycznych poruszyli w swych
wystąpieniach sekretarz KC
PZPR Jerzy Albrecht i wice­
prezes. Rady Ministrów —

Piotr Jaroszewicz. Zabierał;
również głos: przewodniczący
Zarządu Głównego Zw. Zaw.
Górników — Michał Specjał,
przedstawicielka Warmii i
Mazur, dyrektor Zakładów
Odzieżowych w Kętrzynie —

Zofia Iwańska, dyrektor za­
kładów Cegielskiego — Wła­
dysław Kostuj, sekretarz ge­
neralny PAN — prof. Henryk
Jabłoński oraz przewodniczący
rady robotniczej w Hucie im.
Bieruta — Mirosław Baranow­
ski.

W czwartym dniu obrad
Zjazdu wystąpili ponadto
pierwsi sekretarze komitetów
wojewódzkich PZPR: w Zielo­
nej Górze — Tadeusz Wieczo­
rek, w Rzeszowie — Włady­
sław Kruczek, w Bydgoszczy
— Mieczysław Marzec, w Kiel­
cach — Franciszek Wachowicz
oraz w woj. łódzkim — Ma­
rian Miśkiewicz.

Serdeczne pozdrowienia III

Zjazdowi PZPR przekazali w

piątek. przewodniczący delega­
cji zagranicznych: członek
Biura Politycznego i sekre­
tarz KC Węgierskiej Socjali­
stycznej Partii Robotniczej —

Gyorgy Marosan, członek Biu­
ra Politycznego KC Rumuń­
skiej Partii Robotniczej — Pe-
tre Borila, członek Biura Po­
litycznego KC Bułgarskiej Par­
tii Komunistycznej —, Enczo
Stajkow, sekretarz generalny
Komitetu Wykonawczego Ko­
munistycznej Partii Indii —

Z. A. Achmed, członek pre­
zydium i zastępca przewodni­
czącego KC Koreańskiej Partii
Pracy — Pak Kim-Czer, za­
stępca członka Biura Politycz­
nego KC Mongolskiej Partii
Ludowo-Rewolucyjnej — Mo-
łomżanc oraz członek Biura
Politycznego KC Albańskiej
Partii Pracy — Spiro Koleka.

Zjazd powoła! 70-osobową
komisję dla opracowania pro­
jektu uchwały w sprawie wy­
tycznych rozwoju gospodar­
czego w latach 1959—65.

W dniu 13 marca br. obra­
dom przewodniczyli kolejno'
członek Biura Politycznego.
KC PZPR — Ignacy Loga-So-
wiński, sekretarz KW PZPR
w Lublinie — Władysław Ko-
zdra oraz członek Biura Po­
litycznego KC PZPR — Jerzy
Morawski.

Jako pierwszy zabrał w tym
dniu głos sekretarz KC PZPR
— Jerzy Albrecht.

Największym dorobkiem, z

jakim przychodzimy na

Zjazd — powiedział on na

wstępie — jest jedność szere­
gów partyjnych. Zjazd jest w

tej. sytuacji wyrazem skupie,-
nia mas członkowskich wokół
programu wytyczonego przez
partię.

Gwarancją powodzenia na­
szych poczynań związanych z

realizacją programu rozwoju
gospodarczego kraju i wzrostu

poziomu życiowego jego oby­
wateli jest właściwe wykorzy­
stanie wszystkich rezerw pro­
dukcyjnych tkwiących w na­
szej gospodarce. Przystępuje­
my obecnie do realizacji pro­
gramu nowego etapu budow­
nictwa socjalistycznego, dyspo­
nując dojrzalszymi kadrami
oraz poważnie rozwinięłym
potencjałem gospodarczym.

Podstawowe problemy pol­
skiego górnictwa omawiał
przewodniczący Zarządu
Głównego Zw. Zaw. Górników
— Michał Specjał. Nawiązu­
jąc do rezerw istniejących w

tym przemyśle, wskazał cn

na sprawę organizacji pracy
jako problem nr 1.

600 min zł dodatkowej pro­
dukcji przemysłowej oraz czyn
społeczny wartości 140 min zł
na wsi — oto wyniki zobowią­
zań i dyskusji przędzjazdowej
w woj. gdańskim. Mówił o

tym I sekretarz KW w Gdań-

sku Józef Machno. Podkreślił
on równocześnie, że dorobek
niemal wszystkich zakładów
pracy Wybrzeża Gdańskiego w

okresie przed III Zjazdem jest
gwarancją, że plany rozwoju
gospodarczego tego regionu są
nie tylko realne ale, że będzie
je można poważnie przekro-.
czyć.

Pierwszym przemawiającym
w tym dniu przedstawicielem
bratniej partii był przewodni­
czący delegacji Węgierskiej
Socjalistycznej Partii Robot­
niczej, członek biura politycz­
nego i sekretarz KC Gyorgy
Marosan. Wśród oklasków,
przekazuje braterskie pozdro­
wienia uczestnikom Zjazdu i
polskiemu ludowi pracujące­
mu.

Zjazdowi przekazuje następ­
nie gorące, braterskie pozdro­
wienia w imieniu KC Rumuń­
skiej Partii Robotniczej, czło­
nek biura politycznego KC tej
partii — Petre Borila.

Zagadnieniu współpracy Go­
spodarczej Polski z krajami
socjalistycznymi poświęcił w

całości swe przemówienie
Piotr Jaroszewicz, wiceprezes
Rady Ministrów. Stosunki mię­
dzy krajami naszego obozu —

stwierdza on — umożliwiają
nam otrzymywanie projektów
i dokumentacji nowoczesnych
maszyn lub urządzeń różnego
rodzaju licencji dokumentacji
nie znanej u nas technologii
produkcji. W myśl zasady, któ­
rą realizuje Rada Wzajemnej
Pomocy Gospodarczej, za li­
cencje te zwracamy jedynie
koszty ich dostarczania. Tak
np. za dostarczoną z ZSRR li­
cencję turbiny zapłaciliśmy
kilkanaście tys. zł dewizo­
wych. Za identyczną licencję
w- krajach kapitalistycznych
trzeba by zapłacić ok. 2 min
zł dewizowych. Tych możliwo­
ści nie wykorzystuje w pełni
nasz przemysł i biura projek­
towe, kierując się czasem nie-

OiwladEzenie Nowych Chin

Władze Laosu
tolerują prowokacje
czangkaiszek owców

PEKIN

Jak podaje Agencja Nowych
Chin, w ciągu ostatnich mie­

sięcy resztki zbrojnych band
czangkaiszekowskich operują­
cych w prowincjach Phong-
Saly i Shuei-Sai w Laosie za­
instalowały z wiedzą rządu la-
otańskiego na północnej gra­
nicy kraju szereg tajnych baz,
z których dokonywały wypa­
dów do chińskich okręgów
granicznych prowincji Junan
w celu grabieży i szpiegostwa.

Bandy czangkaiszekowskie
zaopatrywane są przez władze
Laosu, które zachęcają je do
naruszania granicy chińskiej

naszego współczesnego kom­
pozytora K. Serockiego — w

wykonaniu . orkiestry P. F. i
pianisty Tadeusza Żmudziń­
skiego. Masywna budowa u-

tworu, „gęsta” instrumenta-
cja, jędrna rytmika... Żmu­
dziński, dość powszechnie u

nas uważany zwłaszcza za

szczególnie wrażliwego inter­
pretatora muzyki. romantycz­
nej wieku XIX-go, tym razem
w ,,Koncercie” Serockiego,
dalekim od dziewiętnastowie­
cznej modły, ujawnił w grze
swej wiele nowoczesnego ner­
wu pianistycznego, mocnej
rytmizacji, zmysłu symfonicz­
nego, myśli odtwórczej logicz­
nej i prostej, wolnej od jakie­
gokolwiek „prze-łiryzowania”.

Orkiestrze z T. Żmudziń­
skim współpracowało się
dobrze, niemała to zasługa
Andrzeja Markowskiego, dy­
rygenta, który coraz szerzej
dziś w Polsce zdobywa reno­
mę, jako utalentowany reali­
zator muzyki nowoczesnej na

estradach symfonicznych,.

Wczorajszym swym występem
w Krakowie A. Markowski o-

pinię tę o sobie jeszcze po­
twierdził, zarówno, jeśli cho­
dzi o wspomniany poprzed­
nio „Koncert romantyczny”,
jak i wypełniającą dalszą
część wieczoru bardzo dobrze
przez orkiestrę graną I Sym­
fonię D. Szostakowicza. Słu­
sznie też zrobił mgr St. Ha-
raschin, wspominając w swym
komentarzu, że symfonia ta —

to owoc pracy i talentu kom­
pozytora, który w chwili jej
tworzenia liczył sobie zale­
dwie lat... siedemnaście!

Gdymyślisięotym—i
słucha muzyki symfonii tej,
pragnęłoby się parafrazując
Schumanna, powiedzieć: „Pa­
nowie, uchylmy kapeluszy...
Oto wielki talent światowej
miary — Dymitr Szostako­
wicz. Jeden z najwybitniej­
szych kompozytorów-symfoni­
ków, jakich wydał wiek XX...”

JERZY, P.ARZYNSKI

i dopuszczania się aktów pro­
wokacji wojskowej. Żywność i

amunicja są zrzucane z samo­
lotów amerykańskich.

Lotnictwo wojskowe Laosu
w ścisłym współdziałaniu ze

wspomnianymi bandami nie­
jednokrotnie naruszało obszar
powietrzny Chińskiej Republi­
ki Ludowej w celach wywia­
dowczych — stwierdza dalej
Agencja. — Ta prowokacyjna
działalność na granicach pro­
wincji Junan była popierana i
podsycana przez imperialisty­
czne koła amerykańskie.

Stany Zjednoczone — kon­
kluduje oświadczenie — pod­
burzają resztki wojsk czang­

kaiszekowskich i proamerykań-
skie elementy w Laosie do
prowokowania konfliktów na

granicy chińsko-laótańskiej,
ażeby stworzyć w ten sposób

pretekst do interwencji mili­
tarnej ze strony USA i stop­
niowo wciągnąć Laos do agre­
sywnego bloku SEATO.

Rewolwerem

terroryzował

Funkcjonariusze Komendy' Dziel­
nicowej MO Kralców-Podgórze
ujęli w dniu 11 bm. nielegalnego
posiadacza broni palnej. W cza­
sie rewizji w jego mieszkaniu
znaleziono pewną ilość amunicji.

Zatrzymany terroryzował bronią
żonę i dziecko, a gdy ta uciekła
z domu w obawie przed „wsy­
pą” skrył się w lasku w pobliżu
Rżąki. Milicja ujęła go w odle­
głości ok. 20 km od Krakowa.

Broń zostanie przekazana do
Zakładu Ekspertyz Sądowych ce­
lem ustalenia kiedy oddana osta­
tni strzał. (piąP _

zdrowymi tendencjami do sa­
mowystarczalności.

Piotr Jaroszewicz zwrócił
następnie uwagę, iż nowa te­
chnika, dążenie do coraz peł­
niejszego rozwoju gospodarcze­
go, stawia przed krajami so­
cjalistycznymi zagadnienie
szerszego międzynarodowego
podziału pracy i kooperacji.
Szczególnie występuje to w ta­
kich dziedzinach jak przemysł
maszynowy i chemia.

To, czym żyją ludzie morza,
jakie mają kłopoty i ambitne
plany, wyraził w pełnym swa­
dy przemówieniu kapitan stat­
ku „Szczecin” — Bolesław

Babczyński.
Burzliwymi oklaskami przy­

jęła sala końcowe słowa prze­
mówienia B. Babczyńskjego:
„Zjazd wykreśla kurs. Mamy
dobrego kapitana w postaci
Komitetu Centralnego. Naszym
sternikom: trzymaj dobrze
kurs. Nic w lewo, nic w pra­
wo. Cała naprzód!”.
Na mównicy — przewodniczą­
cy delegacji KC Bułgarskiej
Partii Komunistycznej na III

Zjazd PZPR — członek biura
politycznego KC Enczo Staj­
kow. Ścisłe więzy przyjaźni —

mówi on — łączą od dawna
narody Bułgarii i Polski i ich
partie. Przyjaźń ta wzmacnia
się dziś jeszcze bardziej na

nowych podstawach, kiedy
kraje nasze, wyzwolone z ka­
pitalistycznych kajdan — kro­
czą śmiało drogą socjalizmu.

Oklaski towarzyszą słowom
sekretarza centralnego komite­
tu wykonawczego Komunis­
tycznej Partii Indii — Z. A.
Ahmeda, gdy przekazuje on

gorące, braterskie pozdrowie­
nia dla Zjazdu od krajowej
rady tej partii.

— Towarzyszu Gomułka —

mówi przedstawiciel KP Indii
— obyś żył; długo, obyś mógł ;

spełnić swą misję i na wła­
sne oczy ujrzeć Polskę taką,
o jakiej marzysz.

Na zakończenie czwartego
dnia obrad — trzy przemówie­
nia przedstawicieli bratnich
partii. Naród koreański —

mówi członek prezydium i

zastępca przewodniczącego KC
Koreańskiej Partii Pracy —

Pak-Kim-Czer — z głęboką
uwagą obserwuje walkę Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej i narodu polskiego o

budowę socjalizmu, o trwały
pokój na całym świecie.i cie­
szy się z waszych sukcesów
jak ze swoich własnych.

Serdeczne pozdrowienia dla
narodu polskiego przekazuje
następnie przewodniczący de­
legacji Mongolskiej Partii Lu­
dowo-Rewolucyjnej, zastępca
członka biura politycznego KC
Malomżanc.

W imieniu KC Albańskiej
Partii Pracy pozdrowią Zjazd
członek biura politycznego tej
partii — Spiro Koleka. Podob­
nie jak obaj przedmówcy,
stwierdza on, że i jego naród
uważnie i z sympatią śledzi
sukcesy uzyskane przez Polskę
pod przewodnictwem PZPR.

Anlyinicka
demonstracja

w Damaszku
PARYŻ

piątek odbył się w Dama-1
’’ szku pogrzeb kpt Moham­

meda Szehaba, jednego z u-

czestników rewolty w Mosulu,
który schronił się na teryto­
rium Syrii i tam zmarł z od­
niesionych ran.

Jak podają agencje zachod­
nie, pogrzeb ten stał się oka­
zją do zorganizowania na uli­
cach Damaszku demonstracji
przeciwko rządowi Iraku.

Według doniesień agencji
France Presse, do demonstru­
jących tłumów przemówił pre­
zydent Nasser, który ostro wy­
stąpił przeciwko polityce pre­
miera Iraku Kassema oraz

przeciwko działalności komu’
nistów egipskich i irackich.
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Około pół miliona osób liczą
kartoteki niewidomych w A-
meryce. Wśród nich większość
stanowią ludzie, których zdol­
ność widzenia ograniczona
jest maksimum do 10 proc. A
więc niepełne kalectwo, a

jednak wyklucza z szeregu
normalnie pracujących ludzi.
Od dawna już .medycyna szu-

Jf

ka dla nich ratunku. Wśród
amerykańskich specjalistów
dużą sławę zyskał ostatnio no­
wojorski optometra dr Fein-
bloom, dzięki nowym rodza­
jom stosowanych przez niego
szkieł. Jedne z nich — te dla
krótkowidzów — opierają się
na zasadzie działania... tele­
skopu. W wielu wypadkach

mogą przywró­
cić siłę wzroku
w 80 proc.

Ale okulary
mają swoje u-

jemne cechy.
Łatwo je zgu­
bić, stłuc, zo­
stawić w do­
mu. Nad zmia­
ną ich trady­
cyjnego kształ­
tu zastanawia­
ją się optycy.
Ostatnio zaczę­
to z powodze­
niem stosować

na Zachodzie tzw. soczewki
wkładowe, które nakłada się po
prostu na gałkę oczną i umo­
cowuje pod powieką. Dziś
robi s-ię je ze specjalnej prze­
źroczystej masy plastycznej,
którą można niczym szkło szli­
fować. Dopasowuje się je in­
dywidualnie do każdego oka
przy pomocy czułych przyrzą­
dów elektronowych. Soczewki
te można stosować przez 16

godzin na dobę. Oczywiście
przykre są pierwsze dni, gdyż
trzeba się stopniowo oswoić z

obecnością obcego ciała pod
powieką, (db)

S
ą przypadki chorób
nowotworowych, w

których pewne wy­
niki leczenia uzys­
kuje się stosując i-
zotopy promienio­

twórcze, np. radioaktywne
złoto w postaci koloidalnej,
tzn . w płynie, w którym
zawieszone są nikłe dro­
biny tego metalu (wielko­
ści 20 — 30 milionowych
milimetra).

Jesteśmy właśnie świad­
kami takiego zabiegu w

sali operacyjnej Instytutu
Onkologii w Warszawie,
gdzie leżąca na stole star­
sza kobieta otrzymuje da­
wkę złota radioaktywnego.

Chora jest przytomna,
ma tylko znieczulenie miej­
scowe na brzuchu, w miej-

Radioaktywne złoto
— w jamie brzusznej chorego
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Pani X stała się mężczyzną
Nauka szuka

metod

ustalania płci
Na pewno każdy zetknął

się z tym zagadnieniem,
czy Jo w pismach medycz­
nych, czy w pismach po­
święconych zagadnieniom
prawnym, czy też w prasie
codziennej. „Zmiana płci“
— nagłówek mający w ga­
zecie posmak sensacji —

stanowi! zagadnienie przed­
stawiajcie nieraz trudtnv
problem lekarski i prawny.

Hermafrodytyzm — oboj­
nactwo, róiwnoczesne wy­
stępowanie u osobnika we­
wnętrznych i zewnętrznych
cech płciowych obu płci —

zdarza się stosunko rzadko.
Znacznie częściej spotyka
się pseudohermafrodytyzm,
kiedy płeć określona na

podstawie zewnętrznych
cech płciowych, często nie­
dorozwiniętych lub nad­
miernie rozwiniętych, nie
jest zgodna z wewnętrzny­
mi cechami płciowymi, któ­
re w organizmie mają rolę
dominującą. Ustalenie wła­
ściwej płci — to sprawa
mająca życiowe znaczenie
dla osobnika
tego rodzaju
od normy.

Zagadnienie
ustalenia płci w takich wy­
padkach interesuje różne
gałęzie medycyny. Od da­
wna poszukuje się metod,
które by w prosty i rów­
nocześnie obiektywny spo­
sób mogły dać dokładną

odpowiedź.
Badając komórki różnych

tkanek ludzkich i zwierzę­
cych -wykryto w jądrach
komórkowych pewne stru­
ktury nasuwające przy­
puszczenie, że mogą one

być związane z płcią. Prze­
prowadzono liczne próby
— niektóre polegały na po­
bieraniu i badaniu wycin­
ka ze skóry, inne na ba­
daniu komórek śluzówki
jamy ustnej. Pobieranie
materiału do badań było
przykre dla pacjenta a sa­
mo przeprowadzenie anali­
zy dość kłopotliwe. Zaczę­
to szukać rozwiązania na

drodze hematologicznej —

badając komórki krwi.
W 1954 r. po raz pierw­

szy wyodrębniono w ją­
drach niektórych białych
ciałek krwi, w tzw. leu­
kocytach segmentowanych,
pewne struktury związane
z określoną, płcią. Stwier­
dzono, że niektóre jądra
tych krwinek posiadają ró­
żnego kształtu i z różną in­
tensywnością barwiące się
wypustki. Ustalono wystę­
powanie trzech
tych wypustek

mne ■stosunki
między nimi,

(Dokończenie na str. 4)
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Dzięki energii
atomowej
nataralne tamy
z BwSsa

n

dotkniętego
odchyleniem

naukowego

rodzajów
oraz wzaje-

ilościowe
odpowiada-

Profesor Thacker z

Delhi oświadczył iż w

bliższym czasie można będzie
zaniechać budowy tam z be­
tonu. Dzięki zastosowaniu e-

nergii atomowej można bę­
dzie tworzyć naturalne tamy
z lodu.

Tylko

New
naj-

ś

Hasłem mody dnia

dzisiejszego jest: bądź
naturalna, staraj się o

zdrowy wygląd i świeżą
cerę. Elegancka kobieta

powinna mieć gładkie,
wypielęgnowane włosy,
błyszczące oczy, perło-
wo-białe zęby i natu­
ralną, ciepłą cerę. A za­
tem precz ze szminka­
mi i kremami, pędzel­
kami i szczoteczkami.

No tak, ale dla wie­
lu hasło to będzie nie­
stety spóźnione a więc
i nie do zastosowania.
A jednak — jeśli wie­
rzyć zielarzom —

cerę i przedwczesne
zmarszczki można wyle­
czyć dzięki cierpliwe­
mu stosowaniu kuracji
ziołowej. Ona usunie
wiele przypadłości i

przywróci naturalną
świeżość. Jeśli kto chce

spróbować, proszę bar­
dzo, ale na odpowie­
dzialność szwajcarskie­
go tygodnika „Sie und

Er”, który podaje wy­
czerpujące
wszystkie
kobiecej
one?

recepty na

dolegliwości
urody. Oto

scu, gdzie powłoki brzusz­
ne zostały nacięte, a przez
otwór wprowadzono do ja­
my brzusznej gumową rur­
kę. Przez tę rurkę wlano
najpierw ćwierć litra roz­
tworu soli fizjologicznej,
aby izotop złota mógł być
dobrze rozprowadzony po
całym wnętrzu.

Teraz następuje najważ­
niejszy moment zabiegu.
Jeden z lekarzy przynosi z

sąsiedniego pokoju małą
skrzynkę z grubego ołowiu

i ustawia ją przy stole ope­
racyjnym. W skrzynce znaj­
duje się już złoto radio­
aktywne w strzykawce, za­
wierającej tylko kilka cen­
tymetrów sześciennych pły­
nu. Jeden z lekarzy szyb­
ko nakłada koniec gumo­
wej rurki na wystający ze

skrzynki koniec strzykaw­
ki, drugi zaś wprowadza,
ją do brzucha.

Zaraz po tym inny lekarz
powoli zaczyna naciskać.
rączkę tłoka strzykawki, a

złoto koloidalrle przechodzi
do jamy brzusznej. Zabieg
trwa parę minut, ale wszy­
scy obecni starają się być
z daleka od izotopu, aby u-

chronić się przed napro­
mieniowaniem. Dawka jest
wprawdzie niewielka (tyl­
ko 120 milicurie), ale zbyt
długie wystawianie orga­
nizmu na jej działanie mo­
że przynieść szkody, tym
bardziej, że podobnych za­
biegów lekarze przeprowa­
dzają sporo.

Po wstrzyknięciu -całej
dawki wprowadza się do
jamy brzusznej jaszcze
ćwierć litra roztworu soli
fizjologicznej — dla do­
kładnego wymieszania za­
wartości w jamie brzusz­
nej.

Po skończonym zabiegu.
lekarze przeprowadzają je­
szcze parokrotnie pomiary
radioaktywności — aby
stwierdzić, czy złoto rad:o-
aktywne zostało równo­
miernie rozprowadzone, po
czym chorą przenosi s ę do
pokoju szpitalnego. W . cią­
gu jakichś 3 dni złoto pro­
mieniując niszczy raka, a

jednocześnie traci swoją
radioaktywność. Zwykle je­
den zabieg wystarcza, aby
usunąć wysięk, czasem je­
dnak trzeba go powtórzyć i
to nawet kilkakrotnie. W
każdym jednak razie dzia­
łanie złota radioaktywnego-
przynosi wyraźną i szybką
poprawę.

Warto dodać, że onkolo­
gia polska nie pozostaje W
tyle za innymi krajami i

stosuje wszystkie metody,
które wprowadza do lecz­
nictwa najnowsza medycy­
na. Istniejące w kraju, dwa
instytuty onkologii — w

■Warszawie i Gliwicach —

leczą te same postacie ra­
ka, co i za granicą, tak, że

wyjazdy zagraniczne na

leczenie są już zbyteczne.
W Warszawie stornie się
rad, kobalt radioaktywny i
złoto radioaktywne, w Gli­
wicach zaś — jod i fosfor
radioaktywne. M.K.
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Z problemów zatrudnienia

Praca jest - a dlaczego są „bezrobotni"?
Z końcem lutego odbyła się

w Warszawie ogólnopolska
konferencja, dotycząca spraw
rozdziału funduszów inter­
wencyjnych, przeznaczonych
na stworzenie nowych stano­
wisk pracy. Miiasto Kraków
dostało z wyżej wymienionego
funduszu 2 min zł na rok bie­
żący.

— Konferencja poświęciła
również sporo czasu sprawom
zatrudnienia młodocianych —

informuje nas ponadto kiero­
wnik Samodzielnego Referatu
Zatrudnienia p. Jan Sporysz.
— Niewątpliwie i w Krakowie
ta sprawa przedstawia się go­
rzej w porównaniu z kwestią
zatrudniania dorosłych. Cho­
ciaż...

Okazuje się, że pod koniec
stycznia br. Wydział Zatrud­
nienia miał zanotowanych 25
nazwisk chłopców, ubiegają­
cych się o pracę i 65 dziew­
cząt. Jest to młodzież w wie­
kuod16do18lati—rzecz

ih

KĄPIELE
Wodzie morskiej 1

wodorostom przypisy­
wano już dawniej wła­
ściwości odmładzające.
Próby kuracji podej­
mowane na modnych
plażach dawały podob­
no znakomite rezultat!'.
Nie każdy jednak może

sobie pozwolić na mor­
ską kurację, może ją
jednak przeprowadzać
w domu. Oczywi­
ście pod warunkiem, że

zdobędzie suszone wo­
dorosty morskie, bo re­
szta jest już bardzo

prosta. Wystarczy wo­
reczek wypełniony wo­
dorostami zanurzyć w

bardzo gorącej wodzie i

po chwili wodę wraz z

woreczkiem wlać do

kąpieli. W czasie ką­
pieli należy się maso­
wać woreczkiem z wo­
dorostami. Po kąpieli
nie należy się wycierać,
a tylko zawinąć w o-

grzany płaszcz kąpielo­
wy.

Na wodorostach mor­
skich nie kończy się
kuracja w wannie. Oto

zrozumiała — nie legitymuje] z uwagi na niskie uposażenie. [lub też których mężowie od-
się żadnymi kwalifikacjami. O-' Poza tym obserwuje się brak 1 siadują kary w więzieniu, czy
czyiwiście, chęć podjęcia pra­
cy zarobkowej nie wypływa z

fantazji, lecz raczej z bardzo
zrozumiałych potrzeb. Młodzi
ludzie pochodzą przeważnie z

niezamożnych rodzin robotni­
czych i przyniesione przez
nich pieniądze są częstokroć
niezbędne przy łataniu domo­
wych dziur finansowych. Dla­
tego też młodzi niechętnie go­
dzą się na ofiarowywaną im
pracę, za którą według prze­
widzianych przepisami stawek,
otrzymują zapłatę w wysoko­
ści dwustukilkudziesięciu lub
trz.ystukiłkudziesięciu złotych.
Młody człowiek nie zawsze

tylko chce zarobić więcej, czę­
stokroć musi, a niestety nie
dysponujemy tego rodzaju
pracami. Tymi miejscami pra­
cy, lub raczej
nauki zawodu,
ponuje Wydział
nie można ich

miejscami do
którymi dys-
Zatrudnienia,
zainteresować

dalsze przepisy na ką­
piele;

USPOKAJAJĄCA; 500

g kwiatu lipowego z ło­
dyżkami, zawiniętych w

porowaty woreczek, go­
tować przez kwadrans
w 5 1 wody. Uzyskany
wywar dolać do kąpieli.

WZMACNIAJĄCA:

rozpuścić '
w wodzie w

wannie 2 kg soli mor­
skiej i dodać wywar z

gotowanych liści orze­
chowych — 300 g liści

na21wody.
ODŚWIEŻAJĄCA; go­

tować przez pół godzi-

zadziwiające,
tylko um eć spo-
z nich kremy 1

Ale to dla do-

kuracji zbyt

mogą
nyw21wody500g
szałwi i wywar dodać

do kąpieli.

POKRZEPIAJĄCA:

gotować przez pół go­
dzinyw21wodyiP°
50 g następujących ziół:

szałwia, tymianek, roz­
maryn, józefek, mięta.
Gotuj to wszystko przez
kwadrans, wlej uzyska­
ny wywar wraz z wo­
reczkiem do kąpieii. Na

zakończenie kąpieli wy-

masuj cale ciało wo­
reczkiem z ziołami, o-

kryj się ogrzanym pła­
szczem kąpielowym 1

przez 15 minut odpoczy­
waj na tapczanie.
PIELĘGNACJA CERY

Działanie kwiatów pol­
nych i ziół na cerę jest
podobno
Trzeba

rządzić
olejki,
mowej
skomplikowana sprawa.
Trzeba więc zawierzyć
producentom tych miks­
tur, u nas zresztą chy­
ba nieosiągalnych. Tyl­
ko niektóre zioła moż­
na wykorzystać domo­
wym sposobem.

Łopian — doskonały
na tłustą cerę. Obmyj
dokładnie liście 1 świe­
że korzenie łopianu,
gotuj je powoli z nie­
wielką ilością wody,
powstanie z nich gęsta

uratować
papka nie-

sporządź 55

na twarz,
działać na

papka. Gdy
co ostygnie,
niej maskę
Pozwól jej
skórę przez 10 minut.

(Dok. na str. 6)
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zainteresowania ze strony mło­
dzieży nauką lub podnosze­
niem swych kwalifikacji. Ty­
mi niezbyt chlubnymi cechami
charakteryzuje się przede
wszystkim młodzież miejska.
Zarówno zakłady pracy, jak i
mistrzowie posiadający warsz­
taty prywatne wolą zatrudniać
uczniów z prowincji. Młodzież
spoza Krakowa jest mniej
wymagająca i bardziej przy­
kłada się do nauiki. Ci „mia­
stowi" nie mają ochoty uczyć
się, wolą mniej skomplikowa­
ną pracę i większe zarobki.

Przez długi czas Wydział
Zatrudnienia dysponował wie­
loma wolnymi miejscami do
nauki zawodu, ale w dziedzi­
nach, które są dla naszej mło­
dzieży mało atrakcyjne. Kto
diziś w dobie motoryzacji
chciałby być stolarzem lub
piekarzem? Też pomysł! Za to.

gdy Żerań ogłosił, że przyj­
muje młodocianych na ucz­
niów, fabryka dosłownie prze­
żywała stan oblężenia.

Podobnie, równie niekorzy­
stnie, przedstawia się sprawa
zatrudnienia kobiet na terenie
naszego miasta. Pod koniec
stycznia Referat Zatrudnienia
miał na swoim koncie 25 ko-
biet-robo-tnic wykwalifikowa­
nych, poszukujących pracy i
dla tych 25 kobiet Wydział
dysponował 101 posadami. —

W praktyce jednak owe „wy­
kwalifikowane1’ robotnice mia­
ły tak niskie kwalifikacje, że
żaden zakład pracy nie chciał
ich zatrudnić. Chodzi tu szcze­
gólnie o krawiectwo. Wiele
spółdzielni na terenie Krako­
wa poszukuje pracowniczek o

pełnych kwalifikacjach. Nie­
stety, nasze panie zazwyczaj o

wiele więcej wymagają, niż
umieją. Wśród kobiet' poszu­
kujących pracy jako robotnice
niewykwalifikowane również
trudno znaleźć zrozumienie
dla własnych, ograniczonych
możliwości. Praca przy zieleń­
cach miejskich, zatrudnienie
w charakterze sprzątaczki, czy
w produkcji prziy pracy na

trzy zmiany, nie jest popular­
na. Częstokroć odmowa przyję­
cia takiej pracy ze strony pe­
tenta jest usprawiedliwiona,
gdyż przeważnie są to kobiety
wielodzietne, wyniszczone cho­
robami, a będące jedynymi
żywicielami licznej rodziny.
Mowa tu o kobietach opusz­
czonych przez mężów (tu u-

kłon w Waszą stronę, panowie
komornicy w sprawie szybkie­
go egzekwowania alimentów)

też w areszcie.
Równie fatalnie przedstawia

się sprawa zatrudnienia ko­
biet ze średnim lub wyższym
wykształceniem. Przeważnie
są to pracowniczki obeznane z

administracją, która jak wia­
domo pozbywa się nadmiaru
pracowników i nie myśli
wchłaniać nowych. Jedynie
istnieje zapotrzebowanie na

maszynistki za płacę... 700 zł.
Mało kto może zgodzić się na

to, tym bardziej, gdy wyna­
grodzenie to ma być podstawą
budżetu rodzinnego. Kobiety z

wyższym wykształceniem hu­
manistycznym — to już zu­
pełna tragedia. Ooowiadano
mi np. o pewne; niewieście,
posiadającej tytuł magistra
filozofii, która przez pół roku
pracowała jako... sprzątaczka!

Inną osobna kwe-t'a są ab­
solwentki Wyższej Szkoły Rol­
niczej, które przedkładają za­
mieszkanie w Krakowie, czę­
sto z bardzo zrozumiałych po­
wodów rodzinnych, nad pracę
w swoim zawodzie i muszą
zadowolić się bardzo przypad­
kowym zajęciem. Trudno ich
bowiem zatrudniać w biurach,
gdv nie ma co robić z ekono­
mistami czy prawnikami. Z

tym planowaniem rekrutacji
na wyższe uczelnie wciąż je­
szcze nie jest za. dobrze... O-
czywiście, istnieje stałe zapo­
trzebowanie na kadire inży­
nieryjno-techniczną. Wydział
Zatrudnienia dysponuje lp9
wolnymi miejscami pracy, ale
nie może ich obsadzić ubiega­
jącymi się o pracę, gdyż nie
pasują... zawody i specjalno­
ści.

Podobnie przedstawia się
sprawa z mężczyznami-robot-
nikami wykwalifikowanymi.
Poszukiwani są wysoko kwali­
fikowani specjaliści, a pracy
poszukują przeważnie skom­
promitowani wielokrotnym od­
bieraniem prawa jazdy — kie­
rowcy. No, a już całkiem fa­
talnie przedstawia się sprawa
z zatrudnieniem robotników
niewykwalifikowanych. K aż-
dy z nich chce mieć pracę lek­
ką i dobrze płatną. Na zapew­
nione przez Wodociągi Miej­
skie 2 tys. złotych miesięcznie
za pracę przy kanalizacji, nikt
nie leci, bo praca należy do
cięższych. (Nie można jednak
tego powiedzieć patrząc na

robotników zatrudnionych przy
robotach kanalizacyjnych na

ul. Wiślnej.)
Niewątpliwie ważnym ele­

mentem w sprawach zatrud-
(Dokończenie na str. 4)
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Ojców ma swoje kłopoty

nie tylko w sezonie

Chociaż do wiosny jeszcze
dość daleko — w Ojcowie nie
panuje wcale taki spokój i ci­
sza jakby, to można przypusz­
czać. Tędy przecież przejeż­
dżają codziennie dziesiątki
ciężarówek w kierunku Ska­
ły, a przede wszystkim Olku­
sza, Zawiercia i innych miast.
Niewiele więc pomoże tu znak
drogowy z... sarenką; kierowcy
i tak jeżdżą szybko, trudno im
się zresztą zbytnio dziwić.
Wyjściem z przykrej nie tyl­
ko dla Ojcowskiego Parku
Narodowego ale i dla kierow­
ców sytuacji będzie dopiero
wybudowanie nowoczesnej au­
tostrady Kraków—Olkusz (z
połączeniem na Śląsk) przez
Jerzmanowice. Niestety, jak
obliczają fachowcy przy ta­
kim tempie inwestowania w

nową drogę, oddana ona zosta­
nie do użytku w latach 1975—
1980...

To nie jedyny problem uro­
czej Doliny Ojcowskiej. Pow­
stały tu przed dwoma la­
ty park narodowy nie może u-

regulować zasadniczych spraw
„bytowych” swoich i przy­
bywających tu coraz liczniej
turystów. Podstawowym ogni­
skiem zapalnym jest kwestia
pomieszczeń: 5 dużych budyn­
ków blokuje CRS, która uwa­
ża, że nie ma lepszego miej­
sce na urządzanie ogólnopol­
skich kursów buchalteryjnych
— niż właśnie tu, w parku na­
rodowym. Paradoksalna sytu­
acja: na Ziemiach Zachodnich
uporczywie poszukuje się uży­
tkowników dla wielu pałaców
czy dworów w dobrym stanie,
wprost wymarzonych na taki
cel. a jednocześnie kursy tego
rodzaju lokalizuje się na te­
renie parku narodowego, któ­

ry stanowi przecież zarazem

teren wypoczynkowy dla mie­
szkańców półmilionowego
Krakowa i wielomilionowego
Śląska, Wydaj e się, że spra­
wa po długotrwałych dysku­
sjach powinna wreszcie zna­
leźć zakończenie!

I wreszcie problem najbar­
dziej jaskrawy w sezonie tu­
rystycznym. Co otrzymuje
przybysz, który wysiądzie z

ciężarówki z zamiarem spę­
dzenia tu paru godzin? Poza
pięknem przyrody — nic. Nad
brzegiem basenu kąpielowego
były dawniej szatnie — póź­
niej przerobiono je na knajpę.
Nie ma tu ani baru mleczne­
go, ani jadłodajni bez wódki
ani noclegów. Rezultat jest
ten, że Ojców (350 mieszkań­
ców) konsumuje tyle wódki
co Tarnów... Przybywa tu

przecież rocznie 500.000 gości.
Od dłuższego czasu toczą się
batalie o zakaz sprzedaży al­
koholu na terenie parku naro­
dowego. W rezultacie wydało
go istotnie Prezydium WRN,
jednak Powiatowa Rada Na­
rodowa sprzeciwiła, się części
tego rozporządzenia! Na jakiej
zasadzie niższa instancja anu­
luje polecenia wyższej — tru­
dno zrozumieć. W każdym ra­
zie obecna sytuacja jest taka,
że nadal sprzedawać się bę­
dzie alkohol w gospodzie, i
sklenach otwartych tutaj stale
w niedzielę. Dlaczego?

Tłumy ludzi jakie przyby­
wają tu w każdą niedzielę
kilkuset samochodami —

gdzieś trzeba umieścić. Najle­
piej byłoby wyznaczyć jakiś
teren weekendowy poza ści­
słym rezerwatem. Trzeba by
tam urządzić boiska do gry w

Z problemów zatrudnienia
(Dokończenie ze str. 3)

nienia jest wprowadzana co­
raz szerzej w życie weryfika­
cja kwalifikacji zawodowych
wszystkich zawodów nie tylko
tych, które obsadzone są przez
tzw. pracowników umysło­
wych. Oczywiście nie bądźmy
optymistami i nie sądźmy, że
wszystko pójdzie jak po ma­
śle. Miejmy jednak nadzieję,
że np. niewiasty bez żadnego
wykształcenia nie będą stronić
od pracy sprzątaczek i z kolei
nie będą musiały nimi być o-

soby z wyższym wykształce­
niem humanistycznym. Miej­
my nadzieję, że przed Wydzia­
łem Zatrudnienia nie będą
wiecznie wystawali panowie
stroniący od pracy np. woźni­
cy, przez co krakowskie insty­
tucje muszą zatrudniać osoby
zamiejscowe, dawać im miesz­
kania itp. Miejmy nadzieję, że
z otrzymanych 2 milionów
złotych funduszu interwen­
cyjnego Wydział Zatrudnienia
potrafi utworzyć odpowiednie
stanowiska pracy dla osób,
którym, jak najszybciej należy
dać zatrudnienie, gdyż są je­
dynymi żywicielami rodzin.

BARBARA BUDREWICZ

Władysław Kotur, Nowa Huta

(586).
Prosimy o przybycie do Redak­

cji — Dział Łączności z Czytel­
nikami (ul. Wiślna 2 pok. 25), w

miarę możności w porach udzie­
lania wyjaśnień i p?crad praw­
nych: środy, soboty godz. 10—12;
sprawę omówimy osobiście.

Zofia Wirska, Kraków (585).
Może Pani wnieść skargę do

Sądu przeciwko utrudniającym
współżycie (tomowe współl-okato-
rom. Istnieją podstawy prawne
(art..16ust.1p.213nowego
prawa lokalowegó), aby lokatora,
wykraczającego w sposób rażący
lub uporczywy przeciwko obowią­
zującemu porządkowi domowemu

wyeksmitować z mlieszlkanłita w

drodze sądowej. Mgr J. P.

siatkówkę, campingi, jakieś
jadłodajnie pod gołym nie­
bem. Owszem, zaprojektowano
taki ośrodek na Złotej Górze.
Pozostaje tylko przypomnieć o

konieczności jak najszybszej
jego realizacji: tysiące ludzi
dewastują bowiem ciasną doli­
nę Prądnika w zastraszającym
tempie. Wystarczy powiedzieć,
że po każdej niedzieli kilka o-

sób zatrudnionych musi być
wyłącznie przy zbieraniu pa­
pierów, nie mówiąc już o cią­
głych zagrożeniach pożarem, o

wyniszczaniu roślinności. A
przecież w okolicach znajduje
się masa terenów zielonych,
także atrakcyjnych i co prze­
cież również chyba ważne —

mniej uczęszczanych.
Park narodowy niszczą nie

tylko „niedzielni turyści”.
Skutecznie zatruwa wody Prą­
dnika mleczarnia w Skale.
Wybudowano ją bez zgody dy­
rekcji parku, bez zaopatrzenia
w wodę, bez oczyszczalników.
Gdy je później uzupełniono —

okazały się nieskuteczne. I tak
trwa wojna podjazdowa, uroz­
maicana np. ...wypuszczaniem
ścieków w nocy, żeby dyrek­
cja parku nie zauważyła!

Nazbierało się więc wiele
„spraw do załatwienia” w Oj­
cowie. Potrzeba ich rozwiąza­
nia staje się z miesiąca na

miesiąc bardziej oczywista.
Rośnie Nowa Huta, rozwijają
się miasta śląskie, przybywa
samochodów i motocykli —

przybywa więc i Ojcowowi go­
ści. Trzeba pomyśleć 'o takim
ich rozlokowaniu, by przynie­
śli jak najmniej szkód przy­
rodzie, a i sami by jak najwię­
cej skorzystali z pobytu w tym
nięknym podkrakowskim za­
kątku. (S)

Tylko zioła mogą uratować

twoją urodę
(Dokończenie ze str. 3)

Dzika róża posłuży ci doskonale

do usuwania szminki z twarzy.
Wyciśnij mleczko z pędów dzi­
kiej róży i pocieraj nim twarz,
oczyści skórę aż do głębi, nada­
jąc jej świeżość.

USTA
O skrzypie wiadomo, że pielę­

gnuje zęby. Do bezpośredniego
zastosowania jednak nie nadaje
się. Należy pić wywar skrzypu,
inaczej nie działa.

Liście szalwi rozcierane na zę­
bach, przywracają im białość, a

pozatem nadają oddechowi świe­
żość.

Kropla olejku cytrynowego 1

migdałowego, roztarta na war­
gach, przywraca im lśniącą bar­
wę.

RĘCE
Dla pielęgnacji rąk niezastąpio­

na jest cytryna. Sok z cytryny
oczyszcza paznokcie, usuwa z pal­
ców plamy z nikotyny, nadaje
skórze elastyczność i miękkość.
Jeśli chcesz masować ręce, zmie­
szaj sok cytryny z mlekiem.

OCZY
Herbata. — Szczyptę herbaty

zaparz filiżanką gotującej się wo­
dy, dodaj 3 g soli i pół łyżeczki
boraksu. Płynem tym płucz oczy
względnie nawilżaj je tamponem
z waty.

Bławatki. — Płyn sporządza się
w ten sam sposób jak z herbaty
1 tak samo się go stosuje. Nale­
ży wziąć 100 g kwiatu na 1 litr

wody, względnie 20 g na filiżan­
kę. Stosuje się przy oczach nie­
bieskich.

WŁOSY

Trzy zioła pobudzają porost
włosów: rzeżucha (liście i świeże

owoce), pokrzywa i bukszpan. Weź

po 100 gramów świeżych liści i

zalej na 14 dni 500 graniami czy­
stego spirytusu. Nalewkę prze­
cedź, wyciśnij zioła. W uzyskanej
esencji maczaj szczoteczkę do zę­
bów A nacieraj nią dwa razy
dziennie skórę na głowie.

Dla nadania włosom połysku t

utrwalenia fal, pocieraj włosy
wywarem z liści bluszczu “(garść
liści na 500 g wody).

USUWANIE MANKAMENTÓW

Liszaje leczy się szczawiem.

Gńotuj garść szczawiu w 1/2 1 wo­
dy przez kwadrans. Wywarem
zmywaj liszaje lub okładaj mo­
krym kompresem. Możesz robić
także kompresy z wywaru kory
brzozowej — 15 do 20 g kory na

litr wody.
Nabrzmienie powiek usunąć mo­

żemy dzięki pietruszce. Ok . 5 g
utartej pietruszki zaparzamy fili-y
żanką gotującej się wody. Niech

naciąga 10 minut, potem macza­
my w wywarze watę i zwilżamy
powieki, (i)

Nauka szuka
enei&t^

ustalania płci
(Dokończenie ze str. 3)

jące danej płci. Badania
hematologiczne przeprowa­
dzone w przypadkach pseu-
dohermafrodytyzmu i nie­
dorozwoju gruczołów płcio­
wych znalazły następnie
potwierdzenie w czasie
przeprowadzania zabiegów
chirurgicznych u tych cho­
rych.

Obecnie prowadzone są
dalsze badania nad tym za­
gadnieniem. Opisana me­
toda stosunkowo łatwa do
wykonania, miałaby szcze­
gólną wartość, gdyby przy
jej pomocy udało się u-

stalić — w przypadkach
wątpliwych — płeć osobni­
ka w możliwie najmłod­
szym wieku.
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, świata w hokeju?

Do nabycia w kioskach „Ruchu”.

Nauka

WPISY na kursy: 1) przy­
gotowawcze do egzami­
nów czeladniczych i mi­
strzowskich (różne zawo­
dy), 2) kroju i szycia w

godzinach rannych, połu­
dniowych i popołudnio­
wych — przyjmuje Za­
kład Doskonalenia Rze­
miosła Kraków, Dietla 28,
codziennie godz. 8—18.

K-1456

97-MY NUMER

przynosi
i*

•K-
*

Rewelacyjny reportaż o zato­
pionej taksówce,
Wiosenne wieści z „fabryki”
upiększania,
Pasjonującą nowelę krymi­
nalna „Zemsta sierż. Adam­
sa”
Wanny, jako... uzdrowiska
O morderstwie piękności z

półświatka
Parówkę na patyku — z tar­
gów lipskich — oraz dalsze
stałe pozycje „ZDARZEŃ”

*

Do nabycia w kioskach „Ruchu”. \

tel. 29.

MATEMATYKI, fizyki,
chemii — zakres także
wyższy — wyuczam. Kra­
ków 18 Stycznia 19/2, godz.
15.30 — 16.30. 6539-g

Praca

PRZYJMĘ chłopca do
nauki w zawodzie stolar­
skim, z ukończoną 7 kl.

Kraków-Podgórze, Wado­
wicka 27. 6278-g

PODKUCHENNĄ młodą i
uczciwą przyjmie prywat­
na restauracja w Krako­
wie. Tel. 595-11. 6455*-g
POMOC domoWą na stale

przyjmę. Referencje wy­
magane Kraków, ul. Boh.
Stalingradu 93b m. 6.

6527-g

GOSPOSIA samodzielna,
z referencjami, potrzebna
natychmiast do małej ro­
dziny. Warunki bardzo
dobre. Kraków, Osiedle
Oficerskie, ul. Olszyny 8
(przedłużenie Brcdowicza),
po godz. 15. 6570-g

* MatrymcnJajne

„LILIANA” Kraków, —

Szlak 19 m. 6 przesyła 80
ofert matrymonialnych po
nadesłaniu 10 zł.

5948-g I

INŻYNIER przystojny —

sytuowany, zawrze znajo­
mość z panią, do lat 32
ładną, zgrabną. dobrze
zbudowaną. Oferty z fo­
tografią (zwrot i dyskre­
cja zapewnione) kierować:
„Prasa” Kraków, Rynek
46 dla nr 6325.

INŻYNIER lat 29, kawa­
ler, na stanowisku, prag­
nie poznać panią przystoj­
na. do lat 28. Cel matry­
monialny. Zdjęcia pożąda­
ne za zwrotem. — Oferty
6390 „Prasa” Kraków, Ry­
nek 46.

SAMOTNA, posiadająca
mieszkanie w Krakowie,
lat 42. szatynka, kultural­
na— pozna pana samotne­
go, (może być rozwiedzio­
ny, lub wdowiec) bez na­
łogów. pracującego zawo­
dowo. Oferty 6393 „Prasa”
Kraików. Rynek 46

SAMOTNY, wiek starszy,
były kupiec, bez nałogów,
zdrowy, energiczny, po­
siadający realność miesz­
kanie— pozna panią sa­
motną, posiadającą włas­
ne przedsiębiorstwo lub
większe gospodarstwo. —

Cel matrymonialny Oferty
642.3 . .Prasa” Kraków, Ry­
nek 46.

PANI kulturalna, po 50-ce,
z własnym mieszkaniem,
materialnie niezależna —

pozna odpowiedniego pa-
r.a . Cel matrymonialny —

Oferty 5947 „Prasa” Kra­
ków. Rynek 46.

SAMOTNA po czterdziest­
ce, kupcowa, materialnie
zupełnie niezależna, z Kra­
kowa — pozna pana do
lat 60, posiadającego go­
tówkę. Cel matrymonial­
ny. — Oferty 6340 „Prasa”
Kraków, Rynek 46.

Kupno
DRUT 1,5 mm, miękki,
biały — mogą być odpady
kupię. — Świątniki Górne.

WÓZEK sportowy, czeski
kupię. Kraków, tel. 339-56 .

6345-g

WTRYSKARKĘ do metali
kupię. Kraków. Sławkow­
ska 16 — warsztat.

6350-g

Sprzedaż
SILNIK „Ifa” 8 fabrycz­
nie nowy, kompletny,
okazyjnie sprzedam. —

Oferty 6500 „Prasa” Kra­
ków. Rynek 46.

MOTOCYKL „DKW” 200 i
oraz klatki na norki i
tchórze, sprzedam. Kra­
ków, al. Krasińskiego 10,
(pracownia obuwia).

6112-g

PRZYCZEPKĘ motocyklo­
wą, lekką, sprzedam. —

Kraków, Grochowska 11/5,
w godz. 15—16. 6421-g

„WFM” — stan bardzo
debry, sprzedam. Kra­
ków, al. 29 Listopada 45 b
m. 7, godziny wieczorne.

6548-g

SAMOCHÓD „Chrysler”
(rok produkcji 1955) —

sprzedam. Oglądać par­
king — Plac św. Ducha —

Kraków, Hotel „War­
szawski” pokój 7 Sochal.

6508-g

MOTOCYKL „K-55” nowy
na teleskopach, sprze­
dam. Kraków, Czarno­
wiejska 1 m. 9. 6515-g

SAMOCHÓD osobowy —

„Fiat” 1100 włoski, 4-

drzwiowy, w idealnym
stanie — sprzedam. Kra­
ków, Dębniki, ul. Wasi­
lewskiego 10 m. 1 . (obok
Kościoła), w godz. cd 16.

6517-g

SPORTOWY wózek skła­
dany. czeski — sprzedam.
Kraków, tel. 224-84.

6595-g

MOTOCYKL ,4Iż” 49 w

bardzo dobrym stanie —

sprzedam. Dulik Tadeusz
Kraków. Waryńskiego 12
m. 48, parter na lewo, w

gedz. 16—18. 6405-g

TAKSOMETR „Argo” ma­
ły, sprzedam. Wiadomość:
Kraków, ul Grzegórzecka
126a. 6449-g

SPRZEDAM — fortepian
krótki „Proksch” srebro z

kasetą na 12 osób, serwis
obiadowy (porcelana cze­
ska). Kraków, Mała 4 m.

7. godz. 15—17 . 6464-g

Lokale

POKOJ z kuchnią zamie­
nię na 2—3 pokoje z kuch­
nią. Kraków, Miodowa 34
m. 12. 6355-g

OSOBA pracująca poszu­
kuje pokoju przy rodzi­
nie kulturalnej. — Oferty
6403 ..Prasa” Kraków, Ry­
nek 46-

SAMOTNA pracująca, kul­
turalna, poszukuje pilnie
ipokoju sublokatorskiego.
Korzystne warunki do
omówienia. Oferty 6603
„Prasa” Kraków, Rynek
46.

PRZYJMĘ na mieszfkanie
ucznia lub studenta. —

Oferty 6407 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

POKOJ z kuchnią, samo­
dzielne — zamienię na

dwa pokoje z kuchnią i
łazienką. — Warunki do
omówienia. Oferty 6507
„Prasa” Kraków. Rynek
46.

MŁODE małżeństwo po­
szukuje mieszkania — po­
koju z kuchnią, względnie
pokoju, w domu wolnym
od kwaterunku. Oferty
6365 ..Prasa” Kraków, Ry­
nek 46.

DUŻY superkomfortowy
pokój (używalność przy­
należności), przy ul. Kro­
woderskiej — zamienię na

garsonierę w Nowej Hu­
cie. Oferty 6391 „Prasa”
Kraków, Rynek 46

GARSONIERĘ w okolicy
al. Krasińskiego zamienię
na pokój z kuchnią, kom­
fortowe. najchętniej w

dzielnicy Zwierzyniec. —

Warunki do omówienia. —•

Oferty 6438 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

DWA mieszkania po po­
koju z kuchnią (gaz) w

centrum Podgórza — za­
mienię r.a mieszkanie
dwupokojowe. Oferty 6453
„Prasa” Kraków, Rynek
46.

NIEKRĘPUJĄCEGO poko­
ju poszukuje profesor
śpiewu. Ewentualnie za

wyszkolenie głosu. Oferty
6341 „Pfasa” Kraków, Ry­
nek 46.

POJEDYNKĘ z piecem
kuchennym zamienię na

pokój z kuchnią. Warunki
do omówienia. — Oferty
6343 ..Prasa” Kraków, Ry­
nek 46.

2 POKOJE z przynależno-
ściami, samodzielne, par­
ter, przy ul. Szlak zamie­
nię na 3 pokojowe miesz­
kanie pełnokomfortowe. —

Oferty 6353 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

POKOJU sublokatorskiego
poszukuję pilnie — naj­
chętniej w centrum Kra­
kowa. Oferty 6446 „Prasa”
Kraków, Rynek 46.

2 POKOJE z kuchnią, —

komfortowe, w Chrzano­
wie — zamienię na po­
dobne w Krakowie. —

Oferty 6448 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

TRZYPOKOJOWE miesz­
kanie komfortowe I p.
przy ul. Nowowiejskiej —

zamienię na dwa mieszka­
nia dwupokojowe lub 2
pokoje i pokój z kuch­
nią. Oferty 6467 „Prasa”
Kraków, Rynek 46.

DAM całkowite utrzyma­
nie samotnej osobie w za­
mian za mieszkanie. —

Zgłoszenia: Kraków, tel.
554-32. 6447-g
POKOJ z używalnością
kuchni, śródmieście — za­
mienię na pokój z kuch­
nią. Warunki do uzgodnie­
nia. Oferty 6462 „Prasa”
Kraków, Rynek 46.

POJEDYNKĘ słoneczną, z

przynależnościami, I pię­
tro, w Podgórzu — zamie­
nię na pokój z kuchnią. —

Warunki do omówienia. —

Oferty 6354 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 40.

GARSONIERĘ komforto­
wą za zwrotem kosztów
remontu poszukuję Oferty
6477 „Prasa” Kraików, Ry­
nek 46.

POKOJ z kuchnią, 44 m2

ładne, słoneczne, z przy-
należnościaml, w czystej
kamienicy — zamienię na

dwa pokoje z kuchnią. —

Warunki do omówienia. —

Oferty 6478 ,Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

Nieruchomości

SKAWINA! — Dom (4 du­
że pokoje, kuchnia, przed­
pokój, łazienka, weranda)
z przyległą parcelą budo­
wlaną (480 ni?) sprzedam.
Wiadomość: — Tadeusz
Domrazek, Gdańsk, Kosy­
nierów 3. A-80

Zguby
GRUCHAŁA Jan zam. No­
wa Huta Os. C2, bl. 16/3,
zgubił przepustkę wydaną
przez Hutę im. Lenina,
zaświadczenie pierwszej
rejestracji, oraz metrykę.

P-288

8WASA5 P.T. PRODUCENCI SANDAŁÓW, PAPUCI
i GALANTERII SKÓRZANEJ.

Najtaniej zaopatrzycie sią w serowiec
we Włocławskiej Zakładach Garbarskich

we Włocławku, ul. Wieniecka 17
Skóry ze sztucznym licem, różnych kolorów i deseni, o

pow. do 20 dcm2 SPRZEDAWANE SĄ przedsiębiorstwom
państwowym, spółdzielczym i prywatnym.

Cena I gat. — 90złzam3,
Cena II gat. -— 70złzam2,

Przy większych zakupach rabat do 10 proc.

Realizacja zamówień natychmiastowa do wysokości za­
pasu magazynowego, wg kolejności zgłoszeń, bez wzglę­
du na sektor. :— Zapas ograniczony. — Bliższych infor­

macji udziela nasz Dział Zbytu — tel. 33-50.

WOJEWÓDZKI Zarząd ]
Służby Zdrowia MSW w

Krakowie unieważnia zgu­
bioną pieczątkę okrągłą o

brzmieniu: „Wojewódzki
Zarząd Służby Zdrowia
MSW w Krakowie — do
pakietów”. 6249-g

KACZMARCZYK Stani­
sław zam. w Nowej Hu­
cie. zgubił świadectwo
ukończenia pierwszego ro­
ku szkoły zawodowej wy­
dane przez Państwowe
Technikum Mechniczne w

Kluczborku. P-283

BARAN Marian zam. w

Pleszowie, bl. 20/13 zgubił
przepustkę nr 39001 wyda­
ną przez Hutę im. Le­
nina. P-278

PIETRZYK Alicja zam.

Kraków, ul. Marchlew­
skiego fil zgubiła zezwo­
lenie na zameldowanie, z

dnia 24. I. 1959 r. wydane
przez Prezydium Dzielni­
cowej Rady Narodowej w

Krakowie. 6398-g

RĘKAWICZKĘ brązową,
reniferową zgubiono — 5
marca. Łaskawego znalaz­
cę proszę o zwrot — Kra­
ków, ul. Krowoderska 68/6

64C0-g

MAŁUSECKA Janina zam.

w Wadowicach ul. Iwań­
skiego 19, zgubiła indeks
wydany przez UJ w Kra­
kowie. 6362-g

ZAGORSKI Józef zam.

Chorzów-Batory, ul. Mar­
chlewskiego 3, zgubił świa­
dectwo ukończenia siód­
mej klasy w Nieszkowi-
cach Wielkich, pow. Boch­
nia. 6400-g

PAWLUK Alicja zam. w

Krakowie, zgubiła legity­
mację nr 198/53, wydaną
■przez Akademię Medycz­
ną. 6450-g

DZIĘGIEL Bolesław za-»

mieszkały Kraków, ul<
Swiątnicka 8 zgubił legi­
tymację Nr 114, wydaną
'przez Technikum Przemy­
słu Elektrotechnicznego
w Krakowie. 6352-g

KAWALEC Stanisław —

zam. Kraków, ul. Mazo­
wiecka zgubił legitymację
pracowniczą nr 0,8/56, wy­
daną przez Instytut Od-!
lewnictwa w Krakowie.

6359-g

ZAJĄCZEK Ludwika zam.

w Kętach, ul. Krakowska
17, zgubiła dowód osobi­
sty nr KC 627811 wydany
przez KP MO Oświęcim.
Łaskawy znalazca, proszo­
ny o przesłanie dowedu
za wynagrodzeniem.

P-262

Różne

BIURO „Prawnik” Kra-
ków, ul. Lubicz 26 par-*
ter — załatwia wszelkie
sprawy, podania, renty,
odwołania do wszystkich
władz. 6174-g

POKROWCE do samocho­
dów wykonuje tapicer. —

Kraków, Dietla 81. 6349-g

Z POWODU choroby od­
stąpię 50% udziału w tak­
sówce „Warszawa” (nowa)
Oferty 6396 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

POSIADAM koncesję, ma­
szyny do uszlachetniania
skór futerkowych — po­
szukuję wspólnika z więk- •

szą gotówką. Oferty 6468
„Prasa” Kraków, Rynek
46.

TAPICER — Kraków —

Dietla 81, wykonuje wszel*
kie prace tapicerskie.

6348-g
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Drogfze „8cho“7
Proszązapyta­
nie się U-
rzędu Pocz­
towego, do
czego służą
zielone —

skrzynki po­
cztowe z na­
pisem „ko­

respondencja miejscowa —

przesyłki wrzucone przed go­
dziną 10-tą będą dostarczone
adresatom w tym samym
dniu’’.

Proszą dlatego, ponieważ do
jednej z takich skrzynek, u-

mieszczonej na ścianie domu
nr 1 przy ul. Karmelickiej, —

wrzuciłam w dniu 6 marca

1959 r. list z życzeniami z o-

kazji „Święta Kobiet”. Dziś
jest już 9 marca 1959 r. a list
do tej pory nie przyszedł.
Chciałam zrobić mamusi przy­
jemność a tymczasem „Pocz­
ta” sprawiła swoją niesolidno­
ścią dużo przykrości — i mnie
i mamusi. Ponieważ mam do­
piero 9-ty rok a list był zwy­
kły, więc nie mogą wnosić

Żadnej innej reklamacji.
DANUTA SCHMIDT

ucz. II kl. Szkoły Muzycznej
Kraków 23, ul. Krakusów 7.

P. S. List był adresowany
na ten sam adres.

Resitraracje sezonowe

kosmeifcziiych zabiegów
w AresticBe

Ha wstępie krótka uwaga:' ’

są w Krakowie restauracje
czynne przez cały rok i są pla­
cówki gastronomiczne typu
sezonowego,, które w zimie
zamknięte, a otwiera się

są
je

Komunik ot

Związki Niewitaydi

W najbliższą niedzielę tj. 15 mar­
ca v/ poszczególnych oddzia­

łach terenowych Związku Niewi*

domy oh odbędą się walne zebra­
nia. W Myślenicach zebranie od­
będzie się o godz. 11 w lokalu

Związku przy Rynku Gł. 23. W
Olkuszu o godz. 10 w świetlicy
przy ul. Górniczej 4. Natomiast
dla członków Związku z powiatu
nowosądeckiego i limanowskiego
— zebranie odbędzie się w Nowym
Sączu przy ul. Jagiellońskiej 31,
Początek o godz. 12 .

dla uczestników
ksnkursu - ankiely I

I utro ostatni dzień trwania
J konkursu - ankiety, zorga­
nizowanej przez redakcję
„Echo Krakowa" i Powszech­
ny Dom Towarowy.

Ogółem na konkurs napły­
nęło ponad 4 i pół tys, wypeł­
nionych ankiet. Ogłoszenie wy­
ników konkursu nastąpi w

przyszłym tygodniu. Publicz­
ne losowanie nagród odbędzie
się w drugiej połowie bieżące­
go miesiąca.

A jeśli już o nagrodach mo­
wa to przypominamy, że I na­
grodę stanowi pralka elektry­
czna, II —- radioaparat „Sza­
rotka”, III — francuski sweter

męski, IV — stojąca lampa, V
— projektor „Bajka", VI —

komplet garnków, VII — kom­
plet bielizny damskiej.

----- 0-----

„Opera mira Operetka"
Jutro spotykamy się o godz. 19

w hali „Wisły”. Odbędzie S2<J

tu impreza pt. „Opera contra

Operetka”, w której wystąpią
najlepsi polscy soliści.

Uwaga! Dla młodzieży szkolnej
sprzedawane będą nieumiejscowio-
ne bilety po 10 zł w kasach „Or*
bi^u,” i hali „Wisły”.

Niedziela

ECHO KRAKOWA

musi posiadać
własne

o

Mm
latma 105

powainy ośrodek lecznictwo

C prawa krakowskich aptek
należy obecnie do pierwszo­

planowych problemów. Toteż
na ostatnim posiedzeniu Ko­
misji Zdrowia Rady Narodo-

Najstirsza
mieszkanka

Zakładzie
przy ul.

dla starców
Krakowskiej

przebywa najstarsza mieszkan­
ka Krakowa. Nazywa się Ka­
tarzyna Grabowska, urodziła
się 22. IX. 1854 r. — czyli ma

105 lat. Pochodzi z pow. . bo­
cheńskiego, była niezamężna,
nie ma żadnej rodziny. Fizy­
cznie staruszka trzyma się nie-
najgorzej, chodzi o własnych
siłach. (bz)

Przykry koniec zabawy

W Olkuszu grupa chłopców
wieku

się w Indian

twę. Chłopcy
stoletami do

górski uczeń

prochem strzelniczym; w momen­
cie wystrzału rozerwało „pistolet”,
odłamki poraniły chłopcu twarz i

ramię. W rezultacie został on prze­
wieziony do szpitala. (mai)

w

od 9 do 15 lat, bawiąc
urządziła wielką bi-

poslugiwali się pi-
zabawy. Jan Gry-
6 klasy, nabił lufę

dopiero na okres dni ciepłych,.
Jak łatwo, się domyślić, kon­
sumpcja w tych restauracjach
odbywa się na wolnym powie­
trzu.

Ponieważ wchodzimy obec­
nie wszyscy w stadium przed-
wiosennych porządków, prze­
to „zabiegi” te mają również
miejsce w gastronomicznych
zakładach sezonowych. Dla
przykładu:

Resturacyjny pawilon, znaj­
dujący się na Polanie Lea
Lasku Wolskiego poddawany
jest obecnie wielu „kosmety­
cznym zabiegom”. Uporządko-
wuje się również taras przy­
legły do restauracji „Sielan­
ka”, mieszczącej się przy ul.
Król. Jadwigi. Bywalcy re­
stauracji „Pod Strzelnicą”
(również ul. Król. Jadwigi) z

aplauzem przyjmą zapewne
wiadomość, że w ogrodzie tej
gastronomicznej placówki za­
instalowany będzie bufet i po­
dium do tańca i że kręgiel­
nia zostanie wyremontowana.

Krakowskie Zakłady
stronomiczne „Zachód”
chomią ponadto w tym
nowy ogródek sezonowy
rogu ul. Podzamcze i ul.
szewskiego. Ogródek ten bę­
dzie filią położonego nieopo­
dal baru „Smocza Jama”.

Jeśli pogoda dopisze, wszys­
tkie wymienione placówki
rozpoczną swą działalność w

drugiej połowie kwietnia. W
przeciwnym razie — 1 maja.

(lov)

Ga-
uru-

roku

przy
Stra-

Brzeska,
piotrow-
115 poc»

Ossansi;
sa kraikami

Znany już na terenie
22-letr.i oszust Józef

skl, zam. w Cliolerzynie
ta Liszki, przerzuci! się — po od­
siedzeniu pierwszego wyroku —

na teren Krakowa. Przedstawiając
się, to jako technik budowlany, to

jako inżynier, wyłudzi! od roz­
maitych naiwnych ludzi poważne
kwoty na konto przeprowadze­
nia... naprawy instalacji wodocią­
gowej, dostarczenia cementu, do­
stawy cegieł „z własnej” cegielni,
sprzętu zbrojeniowego itp. Spry­
tny oszust potrafił nawet sprze­
dać... trawę z cudzej łąki!

Wyrokiem Sądu Powiatowego
dla m. Krakowa Józef Piotrowski

skazany został na karę łączną 2

lat więzienia. l®fl)

wej w m. Krakowie, które od­
było się pod przewodnictwem
dr B. Urbańskiego, przeanali­
zowano ją bardzo wnikliwie i

wysunięto wniosek do Prezy­
dium Rady Narodowej w m.

Krakowie — o wydzielenie od­
dzielnego Zarządu Aptek, obej­
mującego apteki społeczne po­
łożone na terenie miasta, a pod­
legle Wydzialov,’i Zdrowia Ra­
dy Narodowej m. Krakowa.
Na okres przejściowy pozosta­
wiono by zależność finansową
Zarządu Aptek od Woj. Wy­
działu Zdrowia, przy równo­
czesnym partycypowaniu Miej­
skiego Wydziału Zdrowia w

dochodach Przedsiębiorstwa
(z aptek z terenu miasta) i

przy podziale kompetencji mię­
dzy obu wydziałami pod
względem fachowego nadzoru.

Jak dotąd miasto pokrywało
odpłatność za recepty, zreali­
zowane w krakowskich apte­
kach przez wszystkich chorych
nie tylko z Krakowa, lecz tak­
że z województwa krakowskie­
go,, a nawet i z innych. Wobec
rozszerzającego się stale wa­
chlarza leków1 i to przeważnie
specyfików, a więc bardzo
drogich, przy stale tych samych
limitach, Wydział Zdrowia Ra­
dy Narodowej w m. Krakowie
nie może pokryć z swojego
budżetu na bieżąco kosztów
leków potrzebnych w lecznic­
twie otwartym i zamkniętym.
Obecnie zadłużenie Wydziału
Zdrowia w Zarządzie Aptek
wynosi 9 min zł. W tej sumie
znajduje się duży procent do­
płat za leki dla chorych z wo­
jewództwa.

Ponieważ Przedsiębiorstwo
Aptek jest rentowne i przyno­
si poważny zysk, sprawa po­
działu na dwa zarządy woje­
wódzki i miejski oraz party
cypowanie w dochodach przed­
siębiorstwa może skutecznie
wpłynąć na wyrównanie bu­
dżetu Miejskiego Wydziału
Zdrowia. Jasne jest, że Kra­
ków, : miasto uniwersyteckie o

znanych specjalistach, z pora­
dy których korzystają chorzy
nie tylko miejscowi i z terenu

województwa krakowskiego,
lecz także z innych woje­
wództw, musi posiadać odpo­
wiednie zaplecze leków i to

najnowocześniejszych, a więc
niekiedy bardzo drogich. Osz­
czędzać jednak na zdrowiu
chorego nie wolno i fundusze
na ten cel powinny się zna­
leźć. Zdaniem Komisji można

je uzyskać z rozliczeń za rea-

Korzyści
samodzielnego gespoiarawama'
A d stycznia ub. roku

wszystkie zakłady Rze-
mieśniczej Spółdzielni Fry­
zjerskiej „Fala” na terenie
naszego miasta przeszły na

własny rozrachunek. Nowy
----- ®--- --

Ab rybi!
| ak się dowiadujemy w skle-

pie Centrali Rybnej przy
ul. Karmelickiej w poniedzia­
łek na wystawie pojawi się
sum wagi 46 kg. Największą
rybą jaką sprzedała Centrala
Rybna po wojnie, był w 1951
r. też sum wagi 63 kg. Skon­
sumowany został przez by­
walców restauracji „Pod Trze­
ma Rybkami". W poniedziałek
klienci będą mogli zapisywać
się na żądaną ilość suma. Od­
ważoną rybę wraz z kawał­
kiem głowy otrzymają w śro­
dę. (bz)

AAAAAAAAAAAAAZ^

Krakowska

Drukarnia Prasowa

Wielopole 1

C—9

lizację recept przynoszonych
przez chorych nie z terenu sa­
mego Krakowa.

Omawiano też na Komisji
wykonanie budżetu za rok
1958 z uwzględnieniem inwe­
stycji, który to budżet został
w pełni przez Wydział Zdro­
wia Rady Narodowej m. Kra­
kowa wykonany. Ponadto zło­
żono sprawozdanie z akcji sa-

nitarno-porządkowej stwier­
dzając iż niewątpliwie przy­
czyniła się ona do poprawy
stanu czystości w naszym mie­
ście. Wystarczy wspomnieć, iż
w ub. roku ukarano grzywną
na sumę około 187 tys. zł, 14

tys. przekontrolowanych pla­
cówek oraz administracji do­
mów. Suma niemała i wskazu­
jąca dobitnie na potrzebę dal­
szej walki o czystość i higienę.
Komisja, biorąc pod uwagę
dotychczasowe pozytywne wy­
niki akcji — wyraziła podzę-
kowanie Prezydium Komitetu
ASP — oraz poparcie dla dal­
szego jej prowadzenia.

(ol)
®-----

Kidstmk krakowski
Uwaga krwiodawcy! Potrze-

jest krew wszystkich grup!
©

bna
W związku z tym dawcy, którym
minął termin 6 tygodni od ostat­
niego oddania krwi proszeni są o

natychmiastowe zgłoszenie się w

Stacji Krwiodawstwa, Nowa Hu­
ta, Szpital, pawilon B, ul. Pa­
włowa.

© „Jeszcze raz o latających
talerzach” oto tytuł odczytu ilu­
strowanego przeźroczami, który
wygłosi dziś, w sobotę o godz. 18
w KDK — mgr Boruch.

O Wielki koncert studenckich

zespołów artystycznych odbędzie
się dziś-o godz. 19whali KS

„Wawel” przy ul. Zwierzyniec­
kiej 24. Całkowity dochód z im­
prezy przeznaczony zostanie na

budowę szkół.
@ Przypominamy, iż w każdą

niedzielę w Klubie Przyjaźni przy
Rynku Głównym 20 odbywają się
poranki dla dzieci. Jutro o godz.
11 wyświetlona będzie bajka pt.
„Dziadek Hasan”.

© Giełdę odzieży wiosenno-

letniej dla przedstawicieli handlu

uspołecznionego z woj. krakow­
skiego organizuje w dniach 17 do
21 marca Hurtownia Woj. Przeds.
Handlu Odzieżą. Giełda odbędz:e
się przy ul. Sławkowskiej
godz. od 1—15.

© Pol. Tow. Historyczne,
na 16 — w poniedziałek o

18 odczyt prof. dr St. Hoszow­
skiego pt. „Współczesna historio­
grafia gospodarcza jugosłowiań­
ska i czechosłowacka (wrażenia

4 z podróży).

12W

Sien-

godz.

InfomBjeiy że

system pracy odbił się bardzo
korzystnie na wykonaniu pla­
nu usług oraz na wydajności
pracy i rentowności zakładów.
Podczas, gdy za pierwsze 9
miesięcy 1957 roku uzyskano
10.04fi.000 zł obrotu w analo­
gicznym okresie 1953 r. obrót
wynosił 10.627.000 zł czyli
wzrósł o ponad 600.000 zł.

Samodzielność gospodarcza
korzystnie wpłynęła na wy­
gląd estetvczny poszczegól­
nych zakładów; szereg z nich
poddano remontom, odmalo­
wano i unowocześniono, (mar)

■I■

...we wszystkich odziałach
PKO można już otworzyć osz­
czędnościowe książeczki pre­
miowane pieniężne oraz ksią­
żeczki turystyczne. W najbliż­
szych dniach w książeczki te

zaopatrzone zostaną również
urzędy pocztowe naszego wo­
jewództwa.

Jak dotąd dużym zaintere­
sowaniem cieszą sią książecz­
ki turystyczne. Już w pierw­
szych dniach otwarto ich prze­
szło sto (d)

KLUB

Teairy
na sobotę:

SŁOWACKIEGO: g
„Popas króla jegomości”.
ZZK; 19.30 „Lis i winogrona”. —

MODRZEJEWSKIEJ: 16 „Huragan
na Caine” (przedst. zamkn.); 19.15

„Huragan na Caine”. KAMERAL­
NY: 19.15 „Wujaszek Wania’*. —

ROZMAITOŚCI: 19.15 „Szklanka
wody” (przedst. zamkn.). LUDO­
WY: 19.15 „Myszy i ludzie’. RA­
PSODYCZNY: 19.15 „Róże dla Sa-

fony”. MUZYCZNY: 19.15 „Domek
trzech dziewcząt”. GROTESKA —

nieczynny. TEATR 38: 20.15 „Zmar­
nowane życie”. KOLEJARZA: 19

„Karnawał w Warszawie”.
na niedzielę:

SŁOWACKIEGO: 14 „Madama But-

terfly”; 19.15 „Popas króla jegomo­
ści”; KLUB ZZK: 11 „Parada figiel­
ków’ ; 19.30 „Lis i winogrona”. —

MODRZEJEWSKIEJ: 11 „Porwa­
nie Sabinek”; 15 „Stracone zacho­
dy miłości”; 19.15 „Huragan na

Caine”. KAMERALNY: 15 „Or­
feusz”; 19.15 „Wujaszek Wania”.
ROZMAITOŚCI: 11 „Czarodziej­
ska rzepka”; 15 „Ładna historia’

(przedst. zamkn.); 19.15

wody”,
ludzie”,
„Dzieje
TESKA
20.15
LEJARZA: 15 i 19
Warszawie”.

Kina

„Szklanka
LUDOWY; 19.15 „Myszy i
— RAPSODYCZNY; 19.15
Tristana i Izoldy”. GRO-
— nieczynny. TEATR 38:

„Zmarnowane życie”. KO-

„Karnawał w

ó

20.15

na sobotę:
APOLLO: godz. 15.45, 18,

„Podlotki” (CSR). - UCIECHA:

15.45, 18, 20.15 „Pan Anatol szuka
miliona” (poi.) . SZTUKA: 16, 18, 20
Wielka bitwa” (radź.); WAN­

DA: 15.45, 18, 20.15 „Minuta
zwierzeń” (fr. -wl.), — WOLNOŚĆ:
15.45, 18, 20.15 „Natalia” (fr. -wl ).
WARSZAWA: 15.45, 18, 20.13 „Trój-
głowy smok” (radź.) .

— WRZOS:

15.30, 17.45, 19.45 „Zemsta kosmo­
su” (ang.) . KRAKUS: 15.45, 18,20.15
„Winna” (ang.). — ŚWIT: 15.45,
18, 20.15 „Bohaterka dnia” (wl.) .

MAŁA SALA ŚWITU;
19.30 „Ostatni akt” i
ŚWIATOWID: 15.45, 18.

rujące istoty” (fr.).
SALA ŚWIATOWIDA:
19.30 „Jutrzenka”
ISKIERKA: 17, 20 „Ryszard III"

(ang.). ZUCH: 15.30, 18 „Anakonda”
(szwedz.). — TĘCZA: 17.30, 19.30

„Dama z perłami” (NRF). — RO­
TUNDA: 16, 18, 20 „Damski kra­
wiec”. CHEMIK: 19 „Śmiech w

raju” (ang.). ZWIĄZKOWIEC; 17,
19 „Stracone złudzenia” (ang.). ■—
MIKRO: 17, 19.30 „Marianna moich
marzeń” (fr.). — KULTURA:
20 „Marty” (USA). MELODIA; 16,
18, 20 „Na plaży” (wl.). KLE.

PARZ: 16, 18, 20 „Urlop w We­
necji” (ang. -amer.). MINIATUR­
KA: 15, 16 Program dla dzieci;
17. 18. 19. 20 „W ”y:kj”. SFINKS:

16, 18, 20 „Witaj słoniu” (wl.) .

na niedzielę:
APOLLO; godz. 10, 12.15 „Boha­

terka dnia” (wl.); 15.45, 18. 20.15

„Podlotki” (CSR). — UCIECHA:

10.30, 12.45 „Zakazany owoc” (fr.);
15.45, 18, 20.15 „Pan Anatol szuka
miliona” (poi.). SZTUKA: 10, 12.15
„Zemsta kosmosu” (ang.); 16, 18,
20 „Wielka bitwa" (radź.) . WAN­
DA: 10, 11.15, 12.30 Program dla

dzieci; 15.45, 18, 20.15 „Minuta
zwierzeń” (fr.-wl.). — WOLNOŚĆ;
10, 12.15, 15.45, 18, 20.15 „Natalia"
(fr.-wł.). — WARSZAWA: 10, 12

„Idiota” (radź.); 15.45, 18, 20.15

„Trójgtowy smok” (radź.) .

—

' WRZOS: 10, 11,15, 12.30 Program
dla dzieci; 15.30, 17.45, 19.45 „Zem-

■sta kosmosu” (ang.) .

11, 12, 13

17, 19.15

10, 11.15,
15.45, 18,
MAŁA SALA ŚWITU:
19.30 „Ostatni akt”
ŚWIATOWID: 10,. 12 „Karawana”
(chiń.); 15.45, 13, 20.15 „Czarujące
istoty” (fr.). MAŁA SALA ŚWIA­
TOWIDA: 15, 17.15, 19.30 „Jutrzen­
ka” (fr.-wł.). ISKIERKA: 11, 12

Program dla dzieci; 17, 20 „Ry­
szard III” (ang.). ZUCH: 10.15,
11.45 Program dla dzieci; 15.30, 18

„Anakonda” (szwedz.) . TĘCZA:
17.30, 19.30 „Dama z perłami”

: 15, 17.15,
(austr.). —

20.15 „Cza-
— MAŁA

15, 17.15,
(Wł.) .

—

krakus:

Program dla dzieci; 14.15,
„Zamach” (poi.) . ŚWIT:
12.30 Program dla dzieci;
20.15 „Natalia” (fr. -wł.) .

15, 17.15,
(austr.). —

Jeszcze dzień,
dwa i całe Aleje
Trzech
czów

lampy ;
we. Na

zdjęciu
żarówek
statnim już od­
cinku Alei przy
rogu ul. Długiej.

Wiesz-

oświetlą
jarzeni o-

, naszym
montaż

na o-

13

19,
13
20

16.45:

Slucha-
17.45:
film.
20.15:

(NRF). — ROTUNDA; 16, 18, 20

„Damski krawiec” (fr.). CHEMIK:

15, 17, 19 „Śmiech w raju”. —

ZWIĄZKOWIEC: 12 Program dla

dzieci; 17, 19 „Stracone złudzenia”

(ang.) . MIKRO: 10, 11.15, 12.30 Pro.

gram dla dzieci; 14.30, 17, 19.30

„Marianna moich marzeń” (fr.).
dom Żołnierza: 13, 15.45, 18,
20.15 „Czarujące istoty” (fr.). —•

KULTURA: 20 „Marty” (USA). —

MELODIA: 10.30, 11.45, 13 Program
dla dzieci; 16, 18, 20 „Ną plaży”
(fr.). KLEPARZ: 11, 12.15, 13.30

Program dla dzieci; 16, 18. 20 „Ur­
lop w Wenecji” (ang.-amer.).
MINIATURKA; 10, 11, 12, 13, 14,
Program dla dzieci; 16, 17, 18,
20 „W cyrku”. SFINKS; 11, 12,
Program dla dzieci; 16, 18,
„Niezwykły świadek” (NRF).

Telewizja
Na sobotę: godz. 15: Mistrzostwa

hokejowe. 17: Program, dla dzie­
ci. 17.45: „Opuszczeni” — film. —

19.15: Dziennik. 20: Mistrzostwa

hokejowe. 22; PKF. 22 .15; Wieczór

satyry rewolucyjnej. 23: Wiado­
mości ze Zjazdu.

Na niedzielę: godz. 14: Mistrzo­
stwa hokejowe. 16: „Z goikiem”
— widowisko. 16.30: „W gromadzie
ducha puszczy” — film.
Koncert dla dzieci. 17.30:

my „Pana Tadeusza”.

„Mistrz z Naumburga” •

18; Mistrzostwa hokejowe.
Dziennik. 20.45: Teleturniej.

na sobotę:
CHIRURGICZNY: Trynltarska 11.

POŁOŻNICZY: Kopernika 23. IN­
TERNISTYCZNY; Kopernika 17.

OKULISTYCZNY: Kopernika 17.
NEUROLOGICZNY: Prądnicka 37.

GRUŹLICZY; mężczyźni: Skawiń­
ska 8; kobiety: Wola Justowska.
POGOTOWIE MILICYJNE tel. 0-7 .

STRAŻ POŻARNA tel. 0-8 . POGO­
TOWIE RATUNKOWE tel. 0-9. —

NOWA HUTA: POGOTOWIE MI­
LICYJNE tel. 411 -11 . POGOTOWIE
RATUNKOWE tel. 422-22. STRAŻ
POŻARNA tel. 433-33 .

na niedzielę:
CHIRURGICZNY: Prądnicka

POŁOŻNICZY: Prądnicka 37. !
TERNISTYCZNY: Kopernika
OKULISTYCZNY: Kopernika
NEUROLOGICZNY: Botaniczna

Pozostałe dyżury bez zmian.

Spieisi
na sobotę i niedzielę:

Mogilska 16, Długa 4, Karmelic­
ka 23, Krakowska 19, Krowoder­
ska 74, Mikołajska 4, Zwierzy­
niecka
Paźdz.

37.
IN-

15.
38.

l3.

7.
6.

Nowa Huta: Al, Rew.

na

17.10

Słarili©
sobotę, 14 bm.:

Muzyka chóralna.Go-dz.
17.30: Wiedzą sąsiedzi jak kto sie­
dzi. 16.05: Na krakowskim Rynku,
18.25; Fel. Marcelego Jorsta. 18.35:

Muzyka i aktualności. 19.00: /.My­
szy i ludzie” Steinbecka — fragm.
przedstawienia w Teatrze Ludo­
wym. 19.25: Zespół Kurylewicza.
19.50: Radio — reklama. 20.00: Z

kraju i ze świata. 20.40: Wróci.
Kwintet Rytm. 21.00: „Matysiako­
wie”. 21.30: „Szpilki”. 22.00: Wia­
domości. 22.05; Recital skrzypco­
wy D. Ojstracha. 22 .43; Muzyka^
23.50: Wiadomości. 24 .00: Muzyka
taneczna.

na niedzielę, 15 bm.:
Godz. 7 .30: Dziennik. 7.40:

zyka. 8.30: Wiadomości. 9.00:

Wasilewskiego. 9.20; Aud. lit.

Muzyka. IG.00:

Mu*
Fel.
9.50:

Sprawozdanie z

obrad III Zjazdu PZPR. 11 .00: Pa.

miętać i kochać — wiersze. 11.30:

Muzyka ludowa. 12 .04: Poranek

symfon. 13.40: Koncert życzeń. —

15.00: Dla dzieci słuch. 15.45: Za­
wody hokejowe z Pragi. 17.25:
Wiadomości. 17 .30; „Podwieczorek
przy mikrofonie”. 19.00: „W tea­
trach Londynu” — fel. 19.30: „W
Kościelisku”, 19.50: Piosenki fran­
cuskie. 20.00: Dziennik. 20.30; Re­
wia piosenek. 21 .10: „Parnasik’’.
22.00: Wiadomości. 22.05; WiadOu
mości sportowe. 22.35; Zespół Ko-

lankowskiego. 22 .45: Muzyka. 23.10:

Utwory kompoz. ZSRR. 23.50: Wia*
domiości. 24.00: Muzyka tan.
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Porażka Bozona

zCiaptakiem aoaj-irrrt^
- -------------- i (Polska), którego zwycięstwo nad " Iw1 V. W ,Sr~—

ZAKOPANE (tel. wł.)
Piątek był dniem niespo­

dzianek w narciarskich za­
wodach o Memoriał Czecha
i Marusarzówny. W biegu
na 15 km efektowne zwy­
cięstwo odnieśli nasi biega­
cze — aktualny mistrz Pol­
ski na tym dystansie — Jó­
zef Rysula przed Ryszar­
dem Furtakiem. Niespo­
dzianką natomiast było da­
lekie, 8 miejsce Norwega
Groenningera (4 w Holmen-
kollen).

Oczekiwany z dużym zain­
teresowaniem start Finów —

rozczarował. Partanen uplaso­
wał się na 12 pozycji. Simuk-
ka zaś aż na 41 miejscu. Po
biegu oświadczyli oni, że zgu­
bił ich niefortunny dobór sma­
rów. Natomiast bardzo podo­
bali się biegacze szwajcarscy,
w których Polacy mieli groź­
nych przeciwników.

WYNIKI: 1) J. Rysula — 57.49,0
min., 2) R. Furtak — 58.32,0, 3)
Hischier (Szwajcaria) — 58.54,0.

Kolejną niespodziankę, niestety
dla nas niepomyślną, przyniósł
sialom-gigant kobiet. Na podsta­
wie czwartkowego biegu zjazdo­
wego, poważnie oczekiwano ła­
twego zwycięstwa B. Grocholskiej-
Kurkowiak. Tymczasem dynami­
cznie j<adąca Grocholska, przy
końcu trasy miała upadek, za­
przepaszczając prawie pewne zwy­
cięstwo. Natomiast wielkie wra­
żenie wywarła świetna jazda Ju-

gosłowlanki Żupancic, która nie-

orzekiwanie, ale przekonywająco,
wygrała slalom wynikiem 1.54.5
min. Druga była Monterain (Fran­
cja) — 1 .55,8, a trzecia M. Daniel

(Pslska1) 1.56,5,
Sensacyjnie zakończył się sla-

lom-gigant mężczyzn. ,Mgla utru­
dniała rozegranie tej konkurencji,
a nienajlepsza trasa, najwidocz­
niej nie odpowiadała mistrzowi
slalomu — Francuzowi Bozon.

Tym razem Charles Bozon musiał
zadowolić się dopiero trzecim

miejscem. Zwyciężył Riedel (NRD)
— 1.54,3 min. przed J. Ciaptakiem

Filka nożna
w Polskim Radio

W niedzielę 15 bm. Polskie Ra­
dio w godz. 12,50—14,00 w progra­

mie I przeprowadzi transmisję
łączeniową z trzech spotkań I li­
gi piłkarskiej: Legia Warszawa —

Polonia Bytom, Cracovia — ŁKS,
oraz Polonia Bydgoszcz — Wisła

Kraków.

r«

Fodkoszswe „osiołki**

(Polska), którego zwycięstwo nad
Bozonem (w czasie 1.55,1), przyję­
to owacyjnie. Bozon miał wynik’
o 0,4 sek. gorszy od Polaka.

M. RÓŻYCKI

przegrywają z

Hed. J, Frandoiert donosi z Pragi

Hokeiści Czechosłowacji

PO PORAŻCE hokeistów CSR z drużynq Związku
Radzieckiego, piqt kowy mecz gospodarzy z USA
urósł do poważnego wydarzenia. Spotkanie miało
bowiem zadecydować, która z tych drużyn zaj-
mie najprawdopodobniej w turn ieju 3 miejsce. Po

zaciętej grze, .mecz rozstrzygnęli na swoją korzyść
reprezentanci USA 4:2 (1:0, 3:1, 0:1). Bramki dla

zwycięzców zdobyli: Olson, Meredith, Paavo!a
i Johnson; dla pokonanych — Prosek i Golonka.

Sędziowali pp. Hauser i Schmidt (Szwajcaria).

Spotkanie było bardzo żywe
obfitowało w wiele spięć

Gospodarze
wi-

i
podbramkowych,
całkowicie rozczarowali
downię. Czwartkowe spotka­
nie z ZSRR kosztowało ich
drugą z kolei porażkę, tym
razem z USA. Amerykanie
przewyższali gospodarzy szyb­
kością i kondycją.

Tylko początek pierwszej tercji
zapowiadał dobrą grę gospodarzy.
Ich I atak prowadzony przez Fa-
ko nękał rezerwowego bramkarza
USA — Dan Coopera. Obrońcy
amerykańscy bronili się jednak
nieustępliwie i twardo. Chwilami
nawet za twardo. Już w 7 min.

do boxu kar wędruje Newkirk,
a za moment Paavola. Goście

grają w trójkę. Czechosłowacy nie

mogą jednak wykorzystać poważ­
nej przewagi liczebnej. Kiedy na­
tomiast Amerykanie grają już w

piątkę, akcje przenoszą się pod
bramkę Nadrhala, który broni

szereg groźnych strzałów Billa

Cleary i Johnsona. W 13 min. mu­
si jednak skapitulować przed za­
skakującym strzałem Olsona. Go­
ście prowadzą 1:0.

II tercja to pokaz gry w wyko­
naniu hokeistów amerykańskich.
Solowymi zagraniami popisują się
niemal wszyscy zawodnicy. Naj­
większe zamieszanie na tercji o-

bronnej Czechów czynią-, bardzo

szybki Johnson i Meredith oraz

a

DzBś końciy sB

dyskwalifikacja Marciniaka
JAK nas informują, dyskwalifikacja nowo pozyskanego

przez Cracovię zawodnika — Marciniaka kończy się w

dniu dzisiejszym tj. 14 bm.. Piłkarz ten może więc
wziąć udział w najbliższym meczu z ŁKS, co jednak cał­
kowicie uzależnione jest od stanu jego zdrowia.

Do zawodów z łódzką jedenastką, drużyna biało-czer­
wonych wystąpi przypuszczalnie w podobnym składzie jak
w ostatnim towarzyskim meczu ze Stalą Sosnowiec. Mecz
zostanie rozegrany w niedzielę o godz. 11.30.. Zawody
prowadzić będzie sędzia Gorączniak z Poziiania.

Pułkownik otworzył papierośnicę i wyjął z niej
papierosa, którym uderzył kilkakrotnie o srebrne
wieko. ,.

— Ach, tak? — rzekł — Nie jestem wprawdzie
kobieciarzem, ale...

— Mam wrażenie, że ta kobieta pana zaintere­
suje — rzeki Flannery.

— Tak pan sądizi? — spytał pułkownik, zapalając
zapałkę. . . . ,

— Widzi pan — ciągnął Flannery — jest to ko­
bieta, która odbyła ongiś w pana towarzystwie
bardzo długą podróż.

Opalona, szczupła ręka pułkownika Beethama za­
wisła na chwilę w powietrzu z zapaloną zapałką.
Płomień jednak palił się równo.

— Nie rozumiem pana — odrzekł.
— Podróż trwała osiem miesięcy, jeżeli się nie

mylę — nie ustępował kapitan. — Przez Przełęcz
Khyberską, przez' Afganistan i wschodnią Persję
aż pcd sam Teheran.

Beetham zapalił papierosa i odrzucił zapałkę.
— O czym pan właściwie mówi, przyjacielu? —

spytał.
— Pan wie o czym mówię. O Ewie Durand, o

kobiecie, której pan dopomógł, w ucieczce z Indii
przed piętnastu laty. Nikt pana nie podejrzewał,
nieprawdaż? Zbyt wielkim był pan człowiekiem,
ponad wszelkie podejrzenia. Miał pan tyle medali
na piersi... Ja wiem jednak, że pan to zrobił! —

Wiem, że zbiegł pan z żoną majora Durand i do­
wiodę tego. Ale może nie potrzeba dowodów. Może

pan sam się przyzna...
Kapitan Flannery zawiesił -głos.
Beetham wypuścił beztrosko kółko dymu i przy­

glądał mu się przez chwilę, dopóki nie rozwiało się
pod sufitem.

— Wszystko to jest tak bezsensowne — zauważył
— że odmawiam odpowiedzi.

dla krakowia-
w następnym

muszą ona

bracia Cleary. Cze9i nie wytrzy­
mują tempa i tracą dwie kolejno
po sobie następujące bramki. Przy
stanie 3:0 dla USA, Czesi zdoby-

AKTUALNA TABELA

FINAŁU „A”

1. Kanada 3614:1

2. USA 4 6 22:11

3. CSR 4 4 17:11

4. ZSRR 3410:7
5. Szwecja 424:17
6. Finlandia 4 0 6:28

OSA 2:4
i

W NIEDZIELĘ odbędzie się przedostatnia kolejka spotJ
kań koszykówki drużyn kobiecych o mistrzostwo I ligi.
Koszykarki Wawelu i Wisły będą gościć warszawskie
zespoły — Polonię i Gwardię.

Spotkanie Wawel—Polonia ma duże znaczenie

nek, gdyż chcąc utrzymać pozycję leadera i
meczu z AZS AWF walczyć o mistrzowski tytuł,
odnieść zwycięstwo. Przed Wawelem stoi więc poważne zada­
nie. Nie powinno ono jednak napotykać na specjalne trudności.

Polonia w ostatnich meczach nie zachwycała wielką formą,
natomast zespół trenera Mochnackiego po słabym meczu ze

Splitem, dużo lepiej zagrał w ostatnią niedzielę z wrocław­
skim AZS. Wynikałoby z tego, że forma krakowianek zwyżkuje.

Mecz Wisła—Gwardia nie ma specjalnego znaczenia dla obu

drużyn. Ze względów jednak prestiżowych „wlślaczki” powinny
pokusić się o odniesienie przekonywającego zwycięstwa.

W pozostałych spotkaniach spotkają się: AZS Wrocław—AZS
AWF (W-wa), AZS Poznań—Lech Poznań i Olimpia Poznan—

Spójnia Gdańsk.

W niedzielę kończy rozgrywki II liga mężczyzn. Koszykarze
Cracovii, którzy juz wywalczyli awans do ekstraklasy, spotkają
się w Krakowie z zajmującą przedostatnie miejsce w tabeli —

Polonią Przemyśl. Będzie ona na pewno trudnym do pokona­
nia przeciwnikiem, gdyż tylko zwycięstwo z Cracovią pozwoli
przemyskim koszykarzom na uratowanie się od spadku. Przy-
pominamy, że w I rundzie w Przemyślu, krakowianie pokonali
Polonię zaledwie różnicą 3 punktów. (star)ści). Najlepszym zawodnikiem ra

lodowisku był bramkarz Finlan­
dii — Niemi.

NAJLEPSI STRZELCY FINAŁÓW

Berenson (Knada) i Johnson

(USA) — po 8, Vlach (CSR), Bill

Cleary (USA), Williams (USA),
Golonka (CSR) — po 7, Conacher

(Kanada), Groszew (ZSRR), Ra-
stio (Finlandia), Boucher (Kana­
da) — po 6 bramek.

NARESZCIE ZWYCIĘSTWO
Wczoraj polscy hokeiści gra­

li na lodowisku w Kolinie z

reprezentacją Szwajcarii. Mecz
po zaciętej grze, zakończył się
w pełni zasłużonym zwycię­
stwem naszych reprezemtan- I udział
tów 2:1 (0:1, 1:0, 1:0). Bramki I wszystkich województw i ośrod-

dla Polski zdobyli: Gosztyła i ’ ”

....... .

Kurek; dla Szwajcarii —

Schlapfer.
Szwajcarzy grali bardzo o-

stro i w wyniku takiej gry
Kurek w momencie zdobycia
zwycięskiej bramki zostaje u-

derzony kijem w głowę. Praw­
dopodobnie nie wystąpi on w

dzisiejszym ostatnim meczu

Polski — z Włochami.
W Mlad-a Boleslav hokeiści

NRF pokonali Norwegię 9:4
a w Kladnie NRD wygrała z

Włochami 8:5.

łMMNKKMWNNKHmON^

Nowe zatai®

Komisji Turystyki Górskiej
W UB. TYGODNIU odbyło się w

Krakowie plenarne zebranie Ko­
misji Turystyki Górskiej Zarządu
Głównego PTTK, w którym wzięło

ponad 100 delegatów ze

ków turystyki górskiej. Obszerne

sprawozdanie z działalności stało

się podstawą dyskusji, przepojo­
nej głęboką troską o przyszłość
turystyki. Specjalnie dyskutowano

sprawą baz turystycznych,

z inweśty.
nawet lu-

bynaj mniej
miały być

schronisk, domów wycieczko,
wych i stacji turystycznych, pod­
kreślając z całym naciskiem ko.
nieczność skończenia

cjami kosztownymi a

ksusowymi, co jednak
nie znaczy, aby nowe

prymitywne. Należałoby natomiast
znaleźć właściwy umiar i „zło­
ty środek”. Omawiano też sprawę
szlaków turystycznych, poszerze­
nia akcji Górskiej Odznaki Tu­
rystycznej i wiele innych zagad.
nień.

Proska pierwszą
za moment wy- władzom PTTK;

Komitetowi dla Spraw

zebranie przedłużyło
władz w dotychczaso-

.3

mdywidualnych bo-
mistrzostwach Pol-

odbędą się w Pó-

Jazy, Macquet oraz

Berrutti, Consolini,

WTELEGRAHCZNYW
ŚKR?CIE

wają z wypadu
bramkę, ale już
nik brzmi 4:1 dla USA.

W trzeciej tercji Czesi naciera­
ją, chcąc za wszelką cenę zmniej­
szyć niekorzystny dla siebie wy­
nik. Chwilami grają dość dobrze
i wówczas Golonka uzyskuje dru­
gą bramkę dla Czechiosł owacji.
Pod koniec meczu gra przybiera
na ostrości. Na ławkę kar wę­
drują Potsch (CSR) a za chwilę
Newkirk (USA). Ostatnie minuty
gry nie wpływają już na wynik
i hokeiści USA stają się auto­
rami niespodzianki dużego for­
matu.

SZWEDZI WYGRYWAJĄ
W oczekiwaniu na mecz CSR—

USA, a więc decydujący praw­
dopodobnie o 3 miejscu w świę­
cie, odbyło się w czwartek po po­
łudniu spotkanie Szwecji z Fin­
landią, zakończone zwycięstwem
reprezentantów „Trzech Koron”
2:1 (2:0, 0:1, 0:0). Bramki dla zwy­
cięzców zdobyli: Andersson i

Lundvall; dla pokonanych Haka-
la. Sędziowali p-p. Wagner i Eg-
ginger (NRF). Widzów ok. 10 ty­
sięcy.

Mecz skandynawskich rywali
wygrali Szwedzi, ale dopiero po

zaciętej walce.

Hokeiści Finlandii byli o krok

od powtórzenia remisu, uzyska­
nego w eliminacjach. Zabrakło im

jednak szczęścia w sytuacjach
podbramkowych. Inna sprawa, że

Szwedzi zwyciężyli zasłużenie.*

Byli lepsi niemal pod każdym
względem (z wyjątkiem szybko-

Z hokejowych mis­
trzostw świata w Pra­
dze. Na zdjęciu — frag­
ment spotkania, roze­
granego pomiędzy dru­
żynami ZSRR i Kanady.

Rezultatem narady jest kilka­
dziesiąt zasadniczych wniosków*
które zostaną przedłożone nie tyl­
ko centralnym
lecz także

Turystyki.
Plenarne

kadencję
wym składzie, a więc: przewod­
niczący — prof. dr Walery Goetel,
zastępcy — Fryderyk Kędzior, dr

Jerzy Kruczała, mgr Wiesław Sa-

neeki, sekretarz — Bohdan Mała­
chowski. (M, B.)

W XXX

kserskich
ski, które

znaniu, weźmie udział 174 za­
wodników (z tego najwięcej —

bo 16 z Warszawy). Najwięcej
pięściarzy zgłoszono do wagi
koguciej — 19. 0 W TEGO­
ROCZNYCH zawodach lekko­
atletycznych o Memoriał J.

Kusocińskiego wezmą m. in.
udział doskonali Francuzi: De-

lecour,
Włosi:
Ceconi i Leone. Oficjalne ich

zgłoszenia nadeszły już do
PZLA. © ZARZĄD PZB usta­
lił kandydatów na tegoroczne
bokserskie mistrzostwa Euro­
py w Lucernie. 20 zawodników

(po dwu w każdej wadze) bę­
dzie trenować od 6 do 18 kwie.
tnia na obozie w Zakopanem
(pod okiem Stamma i Cen-

drowskiego). Natomiast w

kwietniu w Wiśle rozpocznie
się drugie zgrupowanie z u-

działem 20-tki z Zakopanego,
oraz drugiej 20-tki zawodni­
ków. wyłonionej po mistrzo­
stwach Polski. Po tym zgru­
powaniu zostanie ustalony
skład Polski na Lucernę,

liśmy kobietę, która, jak sądzimy, jest pańską zo­
ną. Będzie tu za chwilę.

Durand otworzył szeroko oczy.
— Odnaleźliście Ewę?... Czy to może być prawda?
— Za chwilę się przekonamy — odrzekł Flanne-

ny. Mógłbym panu powiedzieć, że jestem tego cał­
kiem pewien, ale pozostawimy to panu. Nim jednak
się tu zjawi, chciałbym jeszcze zadać panu parę
pytań. Wśród członków tego pikniku był pułkownik
John Beetbam, podróżnik?

— Tak, oczywiście.
— Udał się on nazajutrz w długą podróż przez

Przełęcz Khyberską?
— Tak. Nie widz ałem, jak odjeżdżał, ale tak mi

mówiono.
— Czy ktoś wyrażał kiedykolwiek przypuszcze­

nie, że pułkownik wyjeżdżając mógł zabrać z sobą
pańską żonę?

Pytanie to uderzyło w majora Durand jak grom.
Zbladł gwałtownie.

— Nikt nigdy nie wysuwał podobnego przypu­
szczenia — odrzekł prawie niedosłyszalnie.

— A jednak ja oświadczam panu, że tak właś­
nie było.

Durand wstał i zaczął chodzić po pokoju.
— Beetham — szeptał — Beetham... Nie, nie —

on nie mógł tego zrobić... To wspaniały, wyjątko­
wy człowiek... Gentleman.. Nie mógł mi tego zro­
bić...

— Był tu przed chwilą i oskarżyłem go o to.
— Zaprzeczył, oczywiście?
— Tak, zaprzeczył. Ale mam niezbite dowody...
— Pal diabli pańskie dowody! — krzyknął Du­

rand. — Powiadam panu, że to nie taki człowiek.
Beetham nie mógł tego zrobić. A moja żona, Ewa...
To, co pan mówi, jest dla niej zniewagą! Ewa mnie
kochała. Jestem pewien, że mnie kochała! Nie u-

wierzę... Nie mogę...

(Ciąg dalszy nastąpi)

zary. — Tak czy owak, Ewa Durand będzie tu
chwilę i chciałbym, żeby ją pan zobaczył. Może jej
widok odświeży pańską pamięć. Chcę, żeby pan ją
ujrzał, stojącą przy boku jej... małżonka.

Beetham skinął głową.
— Sprawi mi to szczerą przyjemność. Znałem

ich oboje, przed wielu laty. Tak, z radością będę
świadkiem wzruszającego spotkania, które pan od­
malował. .

W drzwiach stanął umundurowany policjant i
zameldował:

— Przyszedł major Durand.
— Doskonale —

kownik Beetham.
pokoju i zostańcie
wezwę.

Beetham wstał.
— Czy jestem aresztowany? —

— Nie jest pan aresztowany — odparł Flannery
— ale pójdzie pan teraz z Patem. Czy to jasne?

— Najzupełniej. Jestem do usług.
Obaj mężczyźni wyszli.
Flannery wstał, podszedł do drzwi wiodących na

korytarz i wpuścił majora Durand.
Major stanął na środku pokoju jak gdyby stro­

piony. Flannery podsunął mu krzesło.
I

_ _______

— Proszę, niech pan siada. Zna pan wszystkich
—"jak^pan sobie życzy — odpowiedział Flanne- obecnych. Mam dla pana wielką nowinę. Odnaleź-

ry.

rzekł Flannery. — Pat, oto puł-
Zaprowadźcie

z nim, dopóki
go do bocznego

was obydwu nie

spytał.

Niedzielne

iapreiyoertowe
FILKA NOŻNA

Godz. 11.30 Stadion Craeovii:
Craeovia — LKS

(o mistrzostwo I ligi)

KOSZYKÓWKA

Godz. 10.45 Hala Wisły!
Wisła — Gwardia (W-wa)

(Spotkanie drużyn kobiecych
o mistrzostwo I ligi)

Godz. 18 Hala Wawelu!
Wawel — Polonia (W-wa)

(Spotkanie drużyn kobiecych
o mistrzostwo I ligi)

ZAPASY

Godz. 13 Sala Korony:
Korona — Dalin Myślenice

(O mistrzostwo ligi okręgowej)


